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( Z Z ) Wczoraja.y, pierwsi /  dzień rozprawy o 
wniosku językowym posła Bomtńwuka nosi na 
sobie -kutk boęd w, popałnion/ch pr* i w. ękazoa 
komisyi co do jsifiej rzeczy, przez jot mniejizoac 
Kić co do tiktyki parlameatąrnej. 0  pierwMjeh 
piszłem dzw ni.. — o J m ^ h  dł» j .  
sprawozdania z luuad wczoiSjBzych wspomnień t e  
muszę.

Pierwszym błędem byłe, »  luuiejazość komisji, 
złozona z posłów: U«irtory8kMg(\ CzerL-wskiegu, 
Piłata, Romaliczuta i Rumanowieza, nie wniosła 
do iżby sprzwozdmia i wniosku u insaoód. 
Skbtkieo. tego Izba nie miała przed sob| > j  mo
tywów i wniosków, nie mogła się w nich roz- 

' trzeć i do rozprary należycie przy^owwac. 
Skutkiem tego też, jeżeli jutro Izdł przychyli się 
do z ipatrywań tej mniejszość., co bard ;o 
prt.jrdopodobnem — r ie będzie mógł Bprawo- 
'.dawca mniejszości Zijęć miejsca na trybunie a 
Izba nie będzie mogła wniosków jej zaraz wziąć 
pod obrzi^, Ble je będzie musiała odesłać napo- 
wrót de komisyi.

Drugim błędem mniejszości było, że nie po- 
starała się o io, aby wnioeek p. Czerkawskiego 
zaraz z poczętkiem rozprawy był wniosiony. Do 
te) cbwili nrzędownie ' liosek ten nie istnieje, 
i zaszedł ten -normalny wypadek, ze w Sejmie 
mówiono o wniosku, który tylko prywatnie znt, y 
jest klubom, ale który dotęd na stole Izby zło
żonym nie był. Dis csego Uk się stało ? dlt czego 
mniejszość komisyjna n . fziłs lię na zarzut, który 
przez trzech mówców był podniesiouy — że mówi 
„o żelaznym wilku*1 — wyjaśnić nie umiem, to wiem. 
i i  poseł Gzerkawski z kilku stron bezskutecznie 
by| wzywany, aby mówił j»den z pierwszych 
i wniosek swój zar.z z poczętku postawił.

W charakterystykę rozpi j  wczorajszych wda
wać się bie będę Przemawiało 10 posłów: U i- 
łecki, Gzartorysli i, Romańczuk, Bomanuwiez, To- 
rouu w jz — a na wieczornem posiedzeniu oprócz 
^omisatLa rządowego Bobrzyński, kaczała, Dzie- 
auzzycki, Golejewski i Tarnowski. Na jutro są 
zapisani do g<jsu: Sapieha, Gzerkawski, Pie- 
truaki, Siczyński, Antoniewicz, ks. Pełłesz — po
dobno ukze i Romańczuk.

Położenie zać jest obecnie takie Czerkawałki 
w .iosek swój o zmianę ustawy zakomunikował 
klubom Bejmowyui Środek i lewica go przyjęły, 
prawu a odrzuciła. „Grupa* podobno zgadza' eię 
nań także, a wielu posłów dzikich, me należę 
ych du żadnego klalu, takte nań głosować bę

dzie. Jak się zachozają Rusi ni — dotąd niewia
domo. Gdy jedcak wniosek Czerkawekiego od 
pierwotnego wniosku Romańczuka różni się głów
nie tern, że oprócz cyfry ludności taki e . wola 
rodziców ma rozstrzygać o utworzeniu szkoły 
z językiem mniejszości — przeto jest obawa, że 
Buaiui będę przeciw wnioskowi temu glosować. 
J u tr ,  eszakże — jak już wspomniałem — nie 
przyjdzie do iBtotaej uchwały, tylko wniosek 
Gzerkawskiego wraz z wnioskiem Małeckiego o 
utrak wistyczną organizację szkół, wraz z komi- 
Byjnemi wnioskami, zostanie odesłany n-pc><rrót 
du kuuTBfi Jest to koniocznem dla tego, że Icba 
nie może uchwalać nBtawy, ekoro nie ma przed 
sobą wydrukowanego projcetu.

Ażeby z. i * góry zapobiedz wszelkiemu myl
nemu tłomaczeniu tego odesłania sprawy do ko
misy!, zapewnić mogę, że nie będzie ono odwle
czeniem sprawy znowu ad fdici ta  tempera, ale 
te  m i s j a  n i e z a w o d n i e  b a r d z o  s z y b 
ko  p o w r ó c i  z n o w e m  s p r a w o z d a n i e m  
d o  I z b y .  JeBt bowiem u w e z y s t k i c h  b e z  
w y j ą t k i  członków komisyi stanowczy zamiar

nia ściągania na komisy; i na Izbę pozorów, ja
koby chciała eztukam: jakiemiś sprawę zbyć od
wleczeniem. Jeat więc pewnem. że komizya w tej 
sesyi spr.wę załatwi. Również można już za pe- 
wue uważać, że d o t y c h c z a s o w a  m n i e j 
s z o ś ć  z a m i e n i  s i ę  na  w i ę k s z o ś ć  i itt“- 
tatis mdtmdi8 p n y j iĄ  wnioeek Czerk w.wiego. 
Powód i f ^ te j  zmiany jest następujący: J  *: wam 
dorosiz —, członkc ..ra ślubu arodka w komisyi 
rozbih (Iztuiuryski i  Piłat jtfosowal m ii ij- 
szoscią — Dzieduez/cki, Ruj -i n ierzU asi z wię
kszością. Ci trzej uczynili to z powoud, że oba
wiali eię, iż przy zmianie ustawy nie da się w 
non ych Bi kołach to zaprowadzić, by w nieb uczo 
no d r i je g o  języka, i spodziewali się, że rezolu
cją cel ten oeiągną. Ty mezasem wczorajsze, na 
^ieesornem posiedzeniu dane c. weJeżenie kom - 
-araa rządowego rozwiało tę nadzieję co do rezo
lucji, a zarazem upewniło, że wykonanie rezo
lucji w ogóle wobec obowiązujących ustań będzie 
p r a w i e  niemożiiwem. Po tern oświadczeniu rzą
dowym, nie chcąc całej sprawy zskwestyonować, 
posłowie Dzieduszycki i B ej oświadczyli, że się 
przechylają do projektu ustawy, a niezawodnie 
i p. Wierzbicki to uczyni, zwłaszcza że w klubie 
środka zapadła w tym duchu j e d n o g ł o ś n a  
uch.. J a  W ren sposób wniosek Gzerkawskiego 
miałby w komisyi 8, » jeżeliby Romańczuk za nim 
nie głosował, 7 głosów — co w obec tego, że 
komisy, ekłaaa eię z 15 czionków, że awóch bi
skupów, którzy i jej członkami, nie ma obecnie 
we Lwowie, że zatem po odliczenin głosu *e- 
zesa może glosować nsjv jżej 12 członków, daje 
zs' rsze absolutną większość.

Sytnacya jeet więc obecnie, jak widzicie, zu
pełnie zmieniona, a to na korzyść wniosku Ro
mańczuka, bo w k&żdym r-zie druga uchwała 
komisyi będzie do niego znacznie więcoj zbliżo
na. Prawda, że ten aam skntek można było o 
wiele szybeiej i bez tyła zachodów i zwłoki osią
gnąć. Ale z drugiej strony, jeżeli się zważy, jak 
doniosłą w skutki jest ta sprawa, to nie można 
się dziwić, iż w załatwieniu jej tak znaczne na
gromadziły iię trudności. W Lażdym razie an- 
tok ten będzie osiągnięty, iż fiusini będą musieli 
uzuać, jak niesłusznie wceotąj poseł Romańczuk 
mówił o hwykrętach. “
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W za Jb e B ie  w ew nętrzni poetyki Austro-Wę
gier nie wydanyło eię w ruku ubiegłym nic ta
kiego, ccby mogło wywrzeć etanowczy Wpływ na 
los monar.JiF

Rok 1885 był straconym dla dobra ludów. 
Wielkie polityczne stronnictwa zamknęły rwó) bi- 
1 mc bez widocznych zyeków i szcaogólnycli irau 
Wszystkie etronnictw. i wszelkie narodowości są 
niezadowolone z powodu nieokrusionego progu- 
mn^rządu. Pomimo, ~e prawica, na której rząd 
się! opiera, przeważnie składa się z autonomi- 
s tw ,  to jednak Bjstemu rządowego autou ui- 
cznym nazwać nie można, a dowodem tego nBj- 
jaskra wezym był sposób załatwienia sprawy kolei pół
nocnej, wbrew wyraźnym życzeniom kraju, tudzież 
nr o. i  twienie sprawy regulacji rzek galicyjskich. 
Bok więc 1885 skończył się dla nas bez żadnej 
korzyjui, co nie usprawiedliwia bezwzglednago 
popierania gabinetu Lr. Taafbgo przez nasz* de- 
legacyę.

Akcja ustawodawcza Rady państw, była bar
dzo jałową. Ustawa o włóczęgostwie i odpoczyn
ku niedzielnym, ustawa o socjalistach i mute- 
ryach wybuchowych, nowela do ustawy przemy

słowej i o należytościach jkarbowycb, oto cały plon 
ustawodawczej pracy. Wszystkie ustawy, w duchu 
konoerw- ywnym z.p  .dłe, przedstawiają obfity 
maturyat dla krytyki i są dowodem, i i  większość 
Badj państwa nic dorosła do rozwiązywania za 
dań socjalnych w wielkim stylu. To, co miało 
być dobrodziejstwem, utaję eię plagą.

Dn. 20 kwietnia zamkniętą została dziewiąta 
eesya Rady państwa. Powszechne wybory, rozpo
częto d. 25 maja, nie amięoiły istotnie układu aił 
parlament*rnjqb w Radzi«  pańutwi. Stronnictwo 
centralistyczne po sześciu latach zawziętego i na
miętnego bojowan a. wyszło z walki wyborczej 
ubużize o diraDażcie n u n  latów. Niewątpliwie 
straciło ono na znaczeniu, p o u d ze  i w p ijc ie . U 
ludów słowiańskich centraliśei nie maj^ najmniej- 
ezej symp&tyi, a wirćd ludów niomieckion sta
nowczych przeciwników, zwłaazcz. między nie
miecką -miką własuością, w p>iastacb i u lród 
ludu w ejekiego Lrajów alpejskich. Stronnictwo 
centrali) tyczu*, przekonało oię ostatecznie, u  wo
bec ruchu narodowego hegemonia niemie
cka n*«możebną jeat w Austryi. Z potężnego 
jf»go Ł.agdyś etronnictw wydzieli się coraz bar 
dziej frakuja w duchu Parnella, pragnąca nier, 
miecko-ezeukię' Irland/i. W miarę, im więcej 
bierze górę lubująca eię * skandalach ezkola 
czesko-niemiecka, tern bardziej wzrasta pewność, 
iż stronnictwo centralistyczne nie przyjdzie już 
do aładzy. Dokadencya tej p-.rtyi j jut widoczną, 
a 'eduośó jej fikcyjną. Z „lewicy zjednoczonej* po
wstał „klub niemiecki" o „tonie octrzejba/m* i, 

klub auBtryacko-niemiecki* o „tonie łagodniej
szym.*

Dnia 2b września otwartą zc ł . , nowa Bana 
p.ńatwa. finansow e e*po8e p. ministra Dunaje
wskiego zrobiło pewne wraisnie, ezkoaa tylko, 
iż niezły etan fin am te  ausi ryackich jest r. iuHar 
tem wzroata fiskalizmu i  u< oakonalenia systemu 
egzekucyjnego. Z nowej dziesiątej eesyi Rady 
państwa podnieść należy niefortunną odpowiedź 
rządu na interpelrcyę w sprawie wydalania Po 
bków. Dzień 18 października odsłonił słabość 
uustryackiego rządu. W gabinecie drobna nastą
piła zmiana. W miejsce ministra Gonrada m ir 
stjfem wyznań i oświaty mianowany został d 6 
listopada dr. Gautscb.

W W arzech  tjwańnięjazym wypadkiem by. i 
reforma Iżby ms>naUw. tudzież przedłożenie 
trwania mandatu poseOkikgo z m ech  lat na pięć. 
WjBtawa, otwarta. 2 maja w Budapeszcie, była 
św:etnym dowodem ekonomicznego rozwoju Wę
gier. Wystawę tę zwiedzili Polacy, nader serde
cznie powiteni d 6 września. W razu ubiegłym 
rozpoczęły się między m dern  węgierskim i au
striackim rokowania w ept*wie odnowienia ugo
dy austro węgierukiei.

W dziedainie polityki zewnętrznej najważniej
szym wypadkiem był *jazd cesarza Franciszka 
Józe i z car m Aleksandrem w Aromieryźu. Czy 
dla monarchii, wynikłz z niego jaku korzyść, tru
dno nowiedzieć. Akcya hi. /  Jąokyłege z powo
du wybuchłej di 18 września rewolucji rumelij- 
akiej, tadziet wypowiedzenia przez Serbię d. 14 
lietopada wojuj bułgaryi, byłą birdzo niejasna, 
a jeszoae bardziej uiejasnemi odpowiedzi mini- 
.m  aprąw zewnętrznych w adeff.-oyi auBtryz- 
ckiej w dn.acb 4 i 7 listopada ua 'interpelacje 
w sprawach polityki zewnętrznej. Mimo to ctr-y- 
mał hr. Balnokj wotum zaufania d. 11 Iistwp**i« 
AdBtro-Węgry wzięły Serbię po i swe opiekuńcze 
skrzydła, a s r  utne reaultaty polityki auBtrjackięy 
. * wschodzie okazują, i'- ow.. wotum, tu łan ia  

spoczywało na kruchych bardzo podstawach.

Sejm krajowy.
(Siedmnasi d. 3  ttyemia).

P- M a r s z a ł e k  zagaja posiedzenie o god. 11  
m. 20 przed południem.

j L r o n  p. 1 . o d e n i cdczytnjc spis petycyj, 
które odesłano Jo odnośnych romieyj.

P. K o m a n o w i  -r z tow. wne i interpelację 
dup.  lamie^tniks d l a c z e g o  d o  t e j  b h w i l i  
n i e  j e s t  w y k o n a n ą  u c h w a ł a  s e j m o w i  
z r. z. co  do  u l g  p o d a t k o w y c h  d l a  no-  
w o p o w e l i j ą e y c t i  p r z e d s i ę b i o r s t w ?

Na posiedzeniu i  dnia 28 października 1884 
uch w Si i Sejm projekt neta wy o uwolnienia no
wopowstających zakładóu przemysłowych ad wszel
kich dodatków dc podatków i  wyjątkiem pań- 
atwóWyĆh.

Zważywszy, ż< -według eprawozdania z czyn- 
not. i Wydziału krajowego po koniec czer :a b. 
r. (atr. 28) Wydział krajowy nie otrzymał od 
c. k. rządu żadnego zawi&dom.enia w sprawie u- 
dzielenia sankcji temu projektowi*

szy, że o ile podpieanym wiadomo i do 
chwili obecnej za^adom ienie takie nie nadeszło;

zważywazy, że po ustawie tej reprezentacja 
kraju ocsekiu ała znaernego ożywienia ruehu prse- 
mysłor.igo i upatrywała w n.ej jeden ze ekute- 
czuych .rodków ekonomiernego podniesienia krujn;

.iw.-żywszy wreszcie, że przeszło rek czasu, ja
ki od uchwały tej upłynął, wystarczał najzupeł
niej na tor aby sob.e wysoki rityi wyrobił zda
nie, czy u ch te ła  do najwyższej sankcji przedło
żoną być może, i że tak długa zwłoks w zała 
twieniu uchwał seym o.; en d z iJ . paraliżująco na 
ustawodawczą czynność: iejmw, zapytują podp* 
Bani

1 ) jaki j‘est powód tak długiej i włoki w zała
twieniu wyżej wymienionej uehwaly eąjmowej?'!

2) czj wysoki rząd zamierza tę ustar ę do uij- 
wyiezej sankcji ^rzedłołfć?

F. P  t a w i c k i złożył do lauki ntarasałkowokiej 
wniosek w eprawie zalesienia wydm piasBczystjeh 
w poeiecie nowotarskim, i p. L . a o c k i  w spra
wie zabezpieczenia budynków iskcłnych ed ognia.

Z porządku dziennego nastąpiło s p r a w o z d a 
n i e  korni  a y i  Bzko ‘ n e j  o s nioBłu p, Romań
czuka w sprawie języka wykładowego r  sakc- 
łach ludowych i  średnich. (PlJęliśmy, dcałownia 
w N. m  i t  rrayp. "Bcff. j SpawSldaw . " 
Z o l L

W ogólnej rozprawie pierwszy glo. nL m r pro- 
leror dr. M i ł e c p j  A«'wii \  przemawiał p rs . 
ciw wnioskom komieyi dotycaącym ezkół śre
dnich. Uznajemy w rij m  żyr cv ość r« odowo- 
ści rnsaiuj, więc cc dc' dueba życzeń komisyi 
godzi się na wnioski. Paralelki, zy całe osobne 
gimnazjum ruskie to jest zupełnie rz@esą oboję
tną. lecz i jedno i drugie jesi pewnem rozdzie
laniem, oraz napotkać mue u: różne trudi."ści. 
W pierwezym i. ędzie trudrości finansowe w bw- 
aunku do ilości uesniów ruakiob, będących dotąi 
m bardzu zrt esnej mniejszości. Drng^ ważniej
szą przeszkodą jeat ów rozdział braci jodnej zie
mi ju t w młodości, kiedy właśnie zw itk i przy
jaźni i brater ska miłość z taką łatwością się aa,- 
jriąrują. Punkt wyiacia z*aawala,ący częściowo 
obie uirony jest w zaUladaniu aakdł średnich, o 
wykładowyu_ języku i  ej oinym. (Bii,wo). I  wc 
nauotyka eię u  trudności, lecz dadzą się onś 
I&two usunąć, szczególniej jeżeli się uwzględni 
tylko te rakłady, do którycb bczębzcau m łr JzieŁ 
rtm n< rodowości. i f tL t j  zacząć ^d jednej azkoły, 
p stępować stopniowo^ powoli i ostrożni- W jy  
. T«u samym nie widzi mowei przeszkód, bo ją  
ont bard o zbliżone, mogą być jedynie pr-d wzglę
dem dydaktycznym. Nie sądzi dalej, a ly  ■•fllo- 
dziła obawa zruBzczenia Polaków lul na odwrót.

Mł.diiza generacja rus*.. uciy się przecież po 
polsku, a że nie jeet już jak ongi gentt a m  
«ms - -  imRum poUmu  nie p o ju b z  może do
wodne Jcfcjl i to tak jak ludzie, c»ują do siebie 
eympatyę lób antypałyę — a język nitki i poi- 
eki 11 eobie bratnie i jeden dróg lego n ie . pąnje. 
w każdym i>zie ‘propóajręya mówcy byłał^ę wpro- 
i an o n s  tytułem próby, i w razie gdyby się o- 
kazała nispraktyezną. możnaby ją cofnąć, § 19 neta- 
w j pfcjlatwBwej b r -867 l . .  może ataaąć icmu 
na przeszkodzie. Mówca uderjtpje WMkjaCkio o- 
aiępy tego paragrafu i przychodzi do przekona
nie, że vrość j »o j e a t ' uałkiem zgodną z jego 
wnioskiem, który tak opjes a

„Ustęp b) i ej ars V, _idziez artykoJ F i l  n. 
kraj. o języku wykładowym ust z r. 1867 *o- 
eta‘ą ochyf one w atylisacyi dotychcic owej.

Natomiast powyższe nuiępy mają bramieć tak:
Art. V. b) O eaarowąj potnobie i mein&żci 

saprowa&zenia obok wjkładów w Języka polskim 
taL/t wykładów ruatc.^ w jńlssezególnyeh przed- 
mioUdo nauki, a to bądź w. osobnych Dddziałaib, 
bądź waspolnie r  ;ednjm i tjm  samym oddzia
le, orzeka w kużdyzu danym przypadku ck Ruda 
■zkolnp krajowa na iądatue rodziców pra^najmnibj 
25 ncimow;

c) Vi kluacb a jęi ykiem wykładowym ruskim 
nauka fizyka polskiogr w c^koiacŁ średnich a 
językiem wykładowym poUkin nauka języku ru 
skiego r klasi eb,, urządzi nyeh utial wiv/caLi< 
(albo. w klasacn i  wykładem utr»kwiaiy„, nym) 
nauka obu języków kra|owych jeat przedmiotem 
obowiązkowym.

Art VŚL O zmianach co do języb wykłado
wego w auołarh śrrdnicb, z iui j ;  aów pobli- 
osnych utrzymywanych w ogóle, a w eseasgói- 
ności mający :h na coia stopniowe rosaMraan-e 
wykładów ■ języku ruekim, a tu pnez wyłącaae, 
lut te i w 'pewnych tylko przedmiotach "spro
wadzenie go oisle, bądź w poszczególnych kla- 
saeh głównych lut połujęznyeb (równoległych), 
bądź z tm *n w Jy g  uuuyaeh lab szko- 
lach realnych -  stanowić lądzie na ] rzyazłość 
Nejm po wysłuchaniu Rad. powiatowych*.

W końcu oświadcza mówca, ża jakkolwiek pi
jał eię emira wnioakom komisji to wnioski je- 
gc bymąmniej nie są pueciwno twierdzeniom 
sou myj i dużego mogą być przyjęte obok in
nych wniosków, w t»j mierze, stawłanych. Mosrrn 
prosię by wowsek jogo Sejm p ep e tł W jakikol
wiek apcMib. -zy to odesłaniem do komisyi, crj 
ta i do Wyda. kraj.

Jiarmałek oświadcza, ż« wnioael* p. M a ł e c 
ki  » g  o jepl osobnym wnioskiem i nie możi byc 
p n y  tąj dyakheyi wzięty pod obrady.

Drugi mówca, kciąłe Jerzy C z a r t o r y a k i  
użwiadesa, że jakkolwiak jeet całonkism  komisyi, 
n ie  godzi aią i i ie identyfikuje z j«; aapotrywa- 
oiam. N aw et uajlepszf ustawy wymagąją z c u  
aem poprawek. U zjui się to w  prawodawstwie 
sawaae i. w sB fdzie, jeźah eię cbpe odpowiadaj 
w ym ogom  ełnaabości, i sprawiedliwości, a nawet 
prakt/usnośei. Najlepszym n i *o d. wodenr A n 
glia, gdzie tendencją jest nie zmieniać z grantu  
ustawy aie popraz kami 1 nowelami atomoduwać 
ją  do pofi. m c iw ilo w /c t . Mowea przechodzi do 
wniosku p. R o m a ń c z u k a  i prąypoiaina spra
wozdanie przeezłorocznej komisy! edukacyjnej, 
która godził* bi{ w  zasadzie na m yśl zawartą 
we wniosku p. Rum., i odesłali sprawę do W y- 
dsiału kiaj. w nadziei. Ze ten wystąpi w  lab ie  
z wnioskiem dodatnim. Tymozasom tak się n i 
stało F-zedłożenie l i  aj. jest negatywne,
z wyjątkiem kyreetyi gim nazjum  w  Praem filu . 
Mówca, poddąje paatępnie a. zagółowaj krytych 
sprawozdanie W yoz. kraj. i wykazuje o^zzodste  
w n ^  za i.u iów  i argum entów , w rzeczonem  
przedłożeniu żrv artycb. Wydział Liaj. obawia się

W a f i i a w y ,
(Dokońozenle.)

Pierwazjństwo należy Bię kobietom, a więc ob-

86 Ot ^  kąoiku m wygodnej kozetce Opoczy- 
wa pani Zoilu M e l l e r ó w . ,  nasza komedyopi- 
*rka. Rzecz prosta, iż do i-.stryki kobiecej Bię 

nie wgląda nigdy, a więc i ja tej uiadyLkrecyi 
popełnić za nic i nigdyoym się nie ośm U ił; to 
jednak mi wolno powiedzieć, że na tej małej 
sprytnej osobie zę l i czasu nie znać zuDełme. 0 
więcei. złośliwi twierdzą iż nam Zofia " jBi aa 
jakiś eliksir młodości, który ją t»yoi wiecznie 
świeżą, wiecznie młodą i wiecznie
Czy tak jest w istocie, — nie hm em tego ?o
wiedzieć, ale to zaręczyć mogę, że pani ąo * 
poeiada JikBir spry-n i ze warszaw rie sa ,ny 
nie posiaaają bardziej sprytnej, dowcipnej i 
śliwej nie iasty. — Doskonałą charakterysty 
tego talentu i tej osoby dał w zręcznej 
p. Jfiol w P ną  Tyg. ;  ja kueić Bię o to me mam 
zam iu u , edyi na to potrzeba koniecznie aie; u 
pana Eola, 'odam rataj tylko to, \i dowcipie- .. 
złośliwe słowa pani Mellerowej krąż| m ew  całe 
tygodnie — tak tufn ie  rzecz malują. Tak n -- 
przykład na Bcenie ukazała eię H*tuka, dosyć 
słaba, jednego z ludzi, posiadających ^ru na
bito złotem kieszenfi. -  Mimo najnieprawdopu- 
dobniejazycb sytu cyj w tej pracy, :ytyka przy
jęła ją bardzo pochlebnie, i id  zaeługę, entuzyt-
atyczn’e nawet. . . ..

Pan uofia nie podzielała opnu. krytyk- -

też gdy jeden z recenzoctów ~»aołał do niej 
w zapale:

— O, pani i ten człowiek ma t k n i !... od
parła

— 0 tak , — ale i talenty!...
Tych złośliwych słów pani M. me opisałbym 

tutaj — każde z Lic’ jdraaza dowcip złośliwy, 
a głęboki > z h J  pani M. w Balonie' zawsze oto
czoną je^i bardzo, tak bardzo, iż dotłoczyć iię 
do niej niepodobna, — .a nieaielu kobietom u- 
daje się to tak łatwo. .

Po na panią M., ujrzeć tam można jeszcze | 
wicie gwiazd nanzego ' twrackiego świata, i więc; 
tutaj E. E i s z e w B k i  rozpr.™ o jakiejś no
wej książce, owdzie F a ! e ń s k i , cichy, a głę
boki zuweze i piszący prawdłsi*e  wspaniałą ior- 
mą wiersze, ołuch. opowieści cii cawej sąs idki, 
która wszędzie była, wezyr'ko - i e , a co najwa
żniejsze, miafc zaszczyt ogłoszenia listów znako
mitej córy genialnego Zygmunta....

Całe towarzystwo, zbiera;-jec się na tych po- 
niedziMkacb, posiada swój odrębny charakter a 
jakkolwiek żj wioł zydewsk' reprezentowanym jeet 
bdtaj, jak powiedziałem, dosyć Bilnie, to jednak 
kosmopolityzm jego niknie, zwłaszcza, gdy na 
BBloitie pokaże Bię i oryginalna żywa figura anti- 
-smity T. J  C h o i ń s k i e g o ,  którego nieco 
żywe 'uchy, wyrcisma i w ogóle cała działal
ność literacka esynią 1 Brdzo wybitną — ale za 
ruem  i „ardzo symp* yczną, Choiński jest w ^ę- 
dzie anti-Bemiptą, tak mówi, jak pisze a co wię
cej, głośniej pono mćwi, niż ptaze, ztąd też kon
sekwencja proetfi że tych, co miją drażliwe bę
benki na anti-eemickie wykrzykniki — nie szczę
dzi i wystrasza. Choińaki dl> tego nie cierpi 
Geinego, że był żydem,—rzecz dziwna, że nie

ma ansy du Chrystusa R ag a , który tfiLŻe z ple
mienia żydowskiego wychodził i że może się po
godzić z całym  kouaerwatywr.ym obozem, Które
go jeet jednym z zasługuj; jych  na szacunek fila
rów , a któremu nawiasowa powiedzijw8zy, ćzf- 
sto ,m  kie b1. wa p n w d r . powiedzieć umie i 
ma odwagę. Prace jego posisunją ogień, tętnią 
zycUm i czytają się łatwu W  nslonic naewaćby 
go można jednym z proszków , który zraięszany 
z drugim , twoęzy wodę burzącą, kwaskowatą, a 
więc przyjemna, w uży iu.

Nie byłbym śc iJ /zn , gdybym dla dopełnienia 
tego okrzyku nie dodał oałegc wianka uśmiech
niętych .ęknością i życiem panienek — oraz p. 
Feliksa E i i r e o i e u c h t a  — literata, będącego 
pastwą tych ładnyob trarzyezek i wesołych zło
śliwych jśmiechów.

Pan Ebrenfeucht w Warszawie używa tariej 
sławy. . .  jakby tu powiedzieć dosadnie i dokła
dnie? jak... jak... ja’* ów artysta kunsztu szews
kiego, co to w Efezie spalił świątynię — z tą 
tylko różnicą że nie poeiada żadnej pyromanii, 
ale „odczyhmanię*, i to ua tematy arcy - orygi
nalne. — P. E. tedy raz nauczał z katedry o „opi
nii publicznej*, potem o „miłości*. Ten drugi 
odczyą uczynił go właśnie sławnym — dzięki o- 
kres.aniu, dotąd nieznanemu, że „miłość jeal 
n .ężeniem wrażeń*. PBn E. napisał jeszcze id- 
«anę komedyę, kilka iowelli, kilka feletonós , a 
że jis t  izieltiem kompetentnym w izeczr-b naj 
■ ubtelniejazycb — przeto płeć piękna go o) acza 
kołem , pyta o rezwiązsnie rozmaitych zagadek * 
uwielbia jego wiedzę—i tak taw i Bię znakomicie

Ale zbyt długo zatrzymałem uwagę mych czy
telników w salonach pani Marrenowej kiedy 
przed moją stało* ką jerze; e tyle do lumslowa
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nia obrazkot. tego rodzaju. Dziś w feletonie z 
literzckiemi zehraniami pragnąłoym prtyuajmm , 
skońcBjó.

Tutaj nie od rzeczy będzie dodać, żc nieje
dnokrotnie już podnoazeno my * urządzenia eh  
łej r e s u r & y  l i t e r a c k i e j ,  coś nakształt wa
szego Kola literackiego, ale wszystko aawsze Bię 
Forbijało ras o przeszkody ze strony rządu, po-, 
tern o brak jedności i zgody, jakiej brak w ma
łym naszym święcie literackim bardzo dotkliwie; 
czuć Bię daje. Mogli literaci nasi, co piawda tak 
przyłączyć eię do jakiego towar*,y«,twa. jak inży
nierowie dc resnray obywatelskiej, lub toż przy
rodnicy do kupieckiej. Towarzystwo unzjezne 
nawet propozycję tę czyniło, ale radzono długo, 
kłócono Bię oezcze dłużej, izecz pcuła w. od- 
włokę i skończyła aię na niczem , dziś więc je
dynym punktem zbornym inteligencji literackiej 
mogą być tylko salony prywatne.

Przyjrzeliśmy Bię już kilku takim salonom. — 
Zaliczyćby je można do kategoryi Balonów demo
kratycznych, a literatura n«. >za ^oi iada także as. >ją 
arystekracyę. Dc tej kategoryi zaliczyć należy 
wi zystkicii naszych pBnów wyaawców, < btórycb 
każdy jest s rojegc rodzaju typom i gromudzi 
około siebie pewne kółko, oryU jak aię tu n nei 
nazywa, pewną „klikę* literacką Do najbardziej 
ozjwionych zaliczyć należy salony G e b a t b n e -  
r ó w,  ludzi zacnych, prawych, uczciwych, z któ
rych każdy, a jeet ich dwóch braci, odznacza aię 
jakfś artystyczną lub nieartystyczną, ale zawsze 
sympatyczną naayą. Gustaw Gebethner, apryi uy 
wyd&wci, ntąpoważmejszej arotj księgafskiej na
szej wspólnik - M pasyo*ojrapjui pszczotan*®, 
brat jego FeliLo d1 Byonowanym ma-ykiem i zbie
raczem ładnych obrazków, a jeden i drugi i eeyo-

nują eię nie w ten filieteraki epcaóh, który zdąje 
eię mieć na uetaeb itazes. „pstrzcie, mam pie
niądze, rz fijram  literaturę, sztukę, p rzem ysł, 
im te- wielki", d e  wszyetko, co czynią czynią z 
prawdz.wym lemperameAtcm znawców, z tu *  
hjaz n ającem się np każdym kroku prrywiązaiuem 
do- swojej roboty, bez szukania w ni, j próżnej 
ehwslby, ( o zwyklu i jeet właściwością ludzi i d  
pjCbbĆMnia To też i aalouy ich gromadzą ludzi 
najróżnorodniejszych przekonau, a wabią one ar- 
tyBrycznym intern  j .  W salonach tych zazwy- 
czaj dają aię po rai pierwszy słyszeć naj snako- 
min muzycy, pn ,bywający zagranicy, lub toż
swojscy aiłyśoi, gdy zegranitznyoh n i ' ma Gro 
tutaj często B a r c e  wi eź ,  N o a k o z n k i  Zygm., 
F r i e d e n t h a l ó w n a ,  jednem słowem cały nai i 
świ< muzyczny, gdy całj rwiat titnraesi i dzien
nikarski ich słucha.

Salony Gebethnerów należą do najprzyjemniej- 
ezjCh w —izawi*, w/ióżniu je przedewizyit- 
kiem swoboda, jkromne ale gościnne przyjęcie i 
tśn  takt w* trony geepodarzy w vo c . anio ze 
wszystkimi tj. z i uhm  sdmiennych przekonań, 
który rzadko gdzie epotkać u nas w Warszawie 
można

Do naUępnego feletonu odłożyć mi pozoataja 
towarzyskie zabrania w salonach G r o  z  s u . a n 6 w, 
ju s -c b ta ló w , F r o n e t b e r g ó w ,  G ć r e k i c R  
B l o c h ó w  i tyob małych Aółeczek, które wpra
wdzie na pozór niewiele snaczą, aie w grancie 
rzoczy w ide mogą damłać i- wiele też ronią dla 
ożywieniu towarzyskiego ryciu.

http://www.c
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by uchwalenie wniosku p. Romańczuka nie spo* 
wodowJo w prz.szli.dfl. całego szeregu dalsz/cli 
*ą_!ań i wniosków. Ha obawę tę odpowiada mów
ca , ze gdyby te przyazłe wnioski były słuszne, 
to nie widzi powodu, dlaezegoby się o i nie nie 
zgodzić; jeżeli zad będę niesłuszne, lo powzięta 
tera* uchwała w sprawie wniosku p Romańczu
ka. bynajmniej nie będzie nas wiązała.

Dalej przechodzi książę do argomeoio YTydz. 
kraj-, że niewiadomo, czy rodzice życzą sobie, by 
dzieci pobierały naukę w języku ruskim. Przeciw 
temu argumentowi protestuje mówca. Polacy wal
czą o to w Poznań okiem, w Króleatwie i w As. 
(Jibo*,jńb_rieui, bj dzieci pobierały pierwszą naukę 
w języku roaz nnym i w dczą o to w dobrze zro
zumianym interesie narodowym i pedagogicznym. 
Nie chcę wiąo, ty  Polary tu^aj pr*eciw tej *asa- 
d" e występowali. Mówca oświadcza; ze będzie 
głosował za pierwszą rezolucją komisyi. Wolałby 
ustaw ę, któraby prędze; prowadziła do celu i 
g d y b y  w c i ą g u  d y s k a & y i  p o s t a w i o n o  
w t y m  d u c h u  w n i o s e k ,  t o o n  i j e g o  
p r z y j a c i e l e  p o l i t y c z n i  b ę d ą  za  m m  
g ł o s o w a l i .

Ważniejszą jest jes*cze spr.wa języka ru
skiego w gimnazyun. Poprzedni mówca sam musi 
ęrzyznać, ze aprawa, przez niego poruszuua, uie 
u st joazcze dość dojrzałą. Będzie jednak dla w a
żności jej głosował za odesłaniem do Komiiyi.

Wydział krajowy słusznie postąpił, pi oponując 
gim nazjum  ruskie w Przem yślu, podczas gdy 
rezolocy* komisyjna jest niezdecydowany i nie 
wyrainą. Mówca przechodzi następnie do ogól 
nego stosunku Businów . Pojaków i s^dzi, że 
lezy to we własnym interesie P taków  uczy i  „i , 
pt* rusku; dlatego głosować będzie za rezolucją 
komisyi.

P. B o m a ń c t u k  na wstępie z .znaczył, 
"-niosek jego po 15 mięaięcznej wędrówce od 
komisyi do Wydziału k r ą . pojawił siu nareszeie 
zupełnie rozbity i przeistoczony. Krytykując po
stępowanie sejmu nazywa p iseł klub centrum 
„Hsmhtem polskim", uderza też t aa prawicę 
osy. gorzkie wyrzuty całemu sejmowi ta  to, te  
przyjętą na razie niby tak przychylnie jego myśl, 
dzisiaj chce zapełnie spaczyć. Wydzi ił kraj iwy 
'•kroił Już jego wniosek dobrze — a kemiaya idzie 
jesacze dalej.

Rezolucjami dwoma bez głębszego znaczeni, 
chce się bowiem załatwić sprawę piekącą 2 i p fl 
miliona ludzi1 I  to jeszcze pytanie, czy w ugóle 
rząd wysłucha tych rezolucyj? Spoczywa tylko 
rzecz w rękach rady szlrelnei krajowej, która z pe
wnością w każdym poszczególnym wypadku, jej 
dc rozstrzygnięcia przedstawionym, mian owi. te 
esy w jakiej szkole ma być język rufcki >zy pol
ski, rzuci w danym razie i,J a n ia  ruskie do ko- 
aza ■ w ten sposob sprawę ubije. Baczej w>;ęc 
otwarcie odrzucić wniosek, niż chwytać ię po 
prostu w y k r ę t ó w !  Osw.<tdcza, że ani on, ni 
jego przyjaciele nie będą za rezolucyami gło
sować.

Obierając aię na ilości ludności ruskiej, wyka 
zaje u<*lej mowcs, jak bsrdzo są krzywdzeni pod 
względem języka wykładowego .? azkule ohociat 
Wydział kraj. przyznaje w owem sprawozdaniu, 
że możnaby temu zaradzić w drodze admiuistra 
cyjnej. Wykazuje dalej mówca, że choć si kół ru 
SJtich jest więcej, to nie znaczy to wiele, bo pol- 
sfc.e są kilkoklasowe, a ruskie tylko przewa’ ‘ 
jed&oklasowe. Zresztą założyli je  oebie sami i ich 
jest to Zasługą.

Co do sskół średnich, to choć mowst zredu
kował dawuiejsry -wói wniosek, i tu komisya za
łatwia rzecz z spał J e  inaczej. Z motywów spra
wozdania komisyi wysnućby można, jakoly dotąd 
panowała zupełna zgoda, a teraz dopiero stand 
się mowcs sprowadzi.- waśń i rozterkę. JSnsini żądają 
ty /o  swych praw, a nazywają to rzucani) m ko
ści uiezg dy. Ostrzggą t że jak Polacy tu ź nimi. 
tak w ościennych krajach postępu'a z Polakami, 
a czyż należy czyny takie naśladować?

Żądania mówcy są skromne, nawet za skromne, 
bo wymaga. aby tam. gdz-e jest tysiące Btr°:uów 
obok szkół polskich była choć jedna szkoła ru
ska. Powtarza raz jeszcze, że za wnioskiem ko- 
ou.yi głoBować fi i i  nie będą.

Marszałek wezwał mówcę do porządku zi uży
cie wyrazu .wykrętu*.

P. B o m a n w i c z zastrzega się. .ż zap sał się 
do głosu za komisyą w tern tylko znaczeniu, że 
zgadza aię z myślą rozszerzenia praw języka ru
skiego w szkełach — wszpkże idzie dalej od ko- 
uiisyi i glosować będzie nie za jej wnioskami, ale 
za wnioskiem, który postanowiony będzie a zmie- 
i ta do tego. aby zamiast rezolucyi uchwalić zm'a- 
nę ustawy. Odpowiada Bomanczukowi, który 
twierdził, iż w komisyi były .nieprzyjazne prą
dy" d’a ruskiego języka. Tak nie jest — kom4 
syi zarzucić moima brak stanowczości i zbyto t 
trwożliwość. cbwiejność w postawieniach, ale 
t l i  można jej zarzucić nieprzyjaznego usposobię 
nia. Odpowiada i ua to twierdzenie Bomańczuka, 
że ilekroć Bosini żądają uznania praw jęayka 
ruskiego, to im się zarzuca, że sieją niezgodę. 
Tak nie jest —  zarzut siania niezgody spotyka z 
naszi j strony nie tyeh Businćw, co stojąc na 
czysto narodowym, ruskim gruncie, domagają się 
uznania ^wyoh praw, ale tych, eo z grantu u 
rodowego na obcy zeszli, a przez to Rus: i Pol 
•ce tao a; u ciężkie rany. Mówca podnosi polity
czne znaczenie sprawy. Cokolwiek Sejm uchwa
li niezawodni, wynikiem uchwał tych będzie, 
że zakres "tyk i ruskiego bedzie rozszerzonym, 
zakres polskiego w wielu miejscach ścieśnionym, 
że zwiększą się sastępj młodzieży, która zamiast 
jak dotąd w polskich, uczyć się bedzie w ru 
skich szkołach, że zwiększy się liczebnie ruska 
ntoligenrya. Wobec tego nie mogą się Busini 

dziwić, U sprawa nie została od raau załaf wioną, 
ale jest wzięta pod bardzo ściułą rozwagę. Spra- 
wa ma swoją stronę zasadniczą t. j. praw* i 
sprawiedliwości, i stronę politycznej użyteczności.
Z obu stanowisk oświadcza się mówca za przy
znaniem językowi szerszych praw, i ta  nczynie- 
n-em tego w sposób bardzhj stanowczy, niż to 
czyni komisya Co do strony prawa i sprawie- 
dliwjści, to zasada ustawy o języku w es kołach, 
iż gmina orzeka, który ję-yk ma być wykłado
wym dobrą jest w gminoeh i  ludnością jednolitą, 
ale może być niesprawiedliwą w gminach z lu
dnością mięszaną, gdzie jest znaczna mniejszość 
a czasem (jak n. p. w Ja mrowie) większość lu
dności, której potrzeb rada gminna nie uwzględni. 
Niesprawiedliwość może się zwrócić zarówno 
przeciw Businom jak i Polakom. Bezolucya, przez! 

m uyę wniesiona, tema nie zaradzi — trzeba

ł.
zmiany sstawy. Busini . nad rozwojem języki, legatem do rokowań o pokój, a zarazem uwiado-
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cwegu i piśmiennictwa pracują skutecznie, 
ligencya ich rośnie — nie uznawać ich, i praw 
im zaprzeczać zna zyłooy stawać w sprzeczności 

zasadami, których my Polacy zawsze bronimy, 
w imię których walczymy z german i za»>n i rn- 
syfikicyą, sprzeniewierzać się dobrej trady- 
cyi Rzeczypospolitej.

Uznania praw Businów rakazuje także dobrze 
zrozumiany interes kraju i narodu. Nadtośmy 
biedni i słabi, aby jiły targać w bezowocnych 
sporach. Z dwóch stron mamy nieprzyjaciół 
wspólnych — toż wspólna obrona konieczną. Że
by zaś aojść do zgodnego, harmonijnego pożycia, 
do solidarnej pracy i obrony, trzeba uię wza
jemnie uszanować, uznać, pozory nawet niespra
wiedliwości usuwać, szczerze rękę podać. Ale 
mówca uie przeczy — ze są w kraju i wśród 
posłów ważne obawy, czy ustępstwa, jakie się 
czyni, wyjdą na rfecz żywiołu narodowego, 
t rawdziwie ruskiego, czy nie będą wyzyskane na 
rzecz obcych prądów. Przypomina grzechy ruso
filów, naciąganie języka ruskiego, a nąjba dziej 
pudoOie ręki do uh/dnej propagandy prawosławia 
w Chełmszczyźnie. Te obawy może usunąć ijiko 
pootępowanie rarodowego stronnictwa ruskiego, 
które się od rusofilów utanowczu oddziela. Mówca 
wierzy, *e wytrwa ono na tej drodze, zostanie 
wiornem narodowemu sztandarowi — w tej 
myśli głosować będzie u  dalej idącemi wnio
skami.

Ostatnim mówcą na rannem posiedzeniu był 
T o r o s i e w i c z, który wręcz zaprzecza istnie

niu. Boainów, gdyż dzisiąj nawet lad wiejski woli 
mówić po polisLu niż po rusku. Nabył ou tego 
przekonania, jako marszałek powiatowy, gdy bo
nem objeżdżał swój powiat na 78 gmin, tylko 

sześć urzędowały po rusku, 72 zaś po polsku.
Mówca nie widzi mgdzie-nawet śladu odrębno 

ści narodowej.
Języki oba uważa naród za Jeden —■ a różni

ca religijna nic nie Tnacry. Przed wiekami połą 
ezooe oba narody stanowią i powir-ny stanowić 
jednolitą całość, a tylko mała garstka nihilistów 
dąży do waśni.

Ustępstwami wzmocnimy tylko działalność szko
dliwą tyeh ludzi, czas już raz zaprzestać.

Dla tego mott ca sprzeciwia się wnioskom ko
misy!, w n o s i  p r z e j ś e i e  d o  p o r z ą d k u  
dziennego.

Po przemówieniu p. T o r o s i e w i c z o  które 
wesołość wywołało w Izbie, marszałek odrociył 
ciąg dalszej dyokusyi do wieczora o god 7.

Vwieczorne posiedzenie trwało do jedenastej w 
nocy. Przemawiali: prof. B o b r z y ń s k i  (za), 
dr. B i t t n e r ,  komisarz rządowy (dla wyjaśnie
nia), ts .  K a c z a ł (przeciw), hr. Wojciech 
D z i e d u s z y c k i  (przeciw), hr. G o l e j e w s k i  
(przeciw, z motywów tych samych co p. Tar
nowski), hr. Stanisław Tarnowski (senior, za).

Ciekawy tę dyskusyę podamy w jutrzejszym 
numerze

Następne posiedzenie w poniedziałek. Na po
rządku dziennym ciąg dalszy dyskusji.

Do głrsu zapisani. Es. Adam SapYhe, p. 
Pie' ruski OLtaw, Oiersawski Buzeb, i nr. 8i- 
ezyński.

inte- mił ks. Aleksandra, ,i  Poi u  wezwała Serbię do 
jak nąjspieszniejszego z-mianow.nia delegatów ze 
swej strony.

Pogłoski o pono w nem zebraniu się konferen- 
cyi ucichły znowu J .d en  tylko rząd angielski 
dał Porcie do zrozumienia, że gotów jest przy
stąpić do stanowczego “ułatwienia kwestyi rume 
lijskiej na podstawie o k ó l n i k a  f r a n c u s k i e 
go z dn.a 3 grudnia. OkolniK ten, który dziś 
jest już w całej osnowie znanym, przemawia do
syć wyraźnie za zamianowaniem księcia Aleksan 
dra gubernatorem Wschodniej Bumelii.

W Belgradzie spodziewają się, że król M i- 
l an ,  powróciwszy z Niszu, w/da p o w s z e c h n i  
a m n e s t y ę ;  będzie się ona odnosić także do 
emigrantów, którzy w r. 1883 brali udział w 
rozruchach w okręgu zajcarskim.

Przed kilku dniami pojawiła się w niektórych 
dziennikach pogłoska, że w C e t y n i  i chciaiioby 
skorzystać z przegranej Serbów i ze w bliskiej 
' rzyjzłośc; rywalizacya polityczna międy dynastyą 
Obrenowiczów i księciem Mikołajem znowu sil
niej się : aznaczy. Gcu^a Kotońska otrzymała 
Wiednia korespondencyę, przedstawiającą tę spra
wę w całkiem inuem świetle. „Książę Mikołaj 
motyko zabronił Gzarnogórcom walczyć w sze
regach onłgarski h z Serbami, lecz postawowił 
nadto stworzyć nową podstawę dli trwrłych sto 
sunkdw z pobratymczą Serbią. Zapewniano nas 
w kołaeh serbskich, że książę nakłonił swego 
jięc.is Piotra Earageorgiewicza do zrzeczenia się 
roli pretendenta do truno serbskiego; pragnie 
on, sżeby c obu stron zaniechano samolubnej po 
lityki . zapomniano o dynastycznej zawiści Mię
dzy Serbią i Czarnogórą ma być zawartem przy' 
mierze, które po*woli Serbom wystąpić przeciw 
przewadze bułgarskiej na półwyspie f.ałkańskim. 
Oba państwa, zamieszkałe przez ludność serbską 
pójdą zgodnie w tym kierunku, a Serbowie bel
gradzcy spodziewgą się, że wkrótce nastąp, poro
zumienie cc do formy tego przymierza. Nie mo
gę ooemć — pisze korespondent nadreńekiego 
pisma — o ile te nadzieje są uzasadnione; w 
każdym razie szanse zawarcia pokoju z Bułgaryą 
nie zwiększają się, jeżeli tylu Serbów liczy na 
pomoc ci logo serbskiego plemienia w walce prze
ciw Bułgarom".

Z A t e n  naaohodz, wiadomości o p r z y g o 
t o w a n i a c h  do w o j n y .  Krąży iam pogłoska.

rozkaz zmobilizowania armii zostanie wydany 
między 20 i 28 Btjcznis. Pogłoski te zwróciły 
już na siebie uwagę Porty. Sułtan Abdul Hamid 
ma być oburzony zachowaniem się Grecy i. O ile 
z jednej strony jest on skłonnym do układów 
z ks. Aleksandrem, o tyle nie ebee on słyszeć 

żadnych układach z rządem greckim i nie 
zważając na zdanie Europy, woli rozprawić się * 
Gtecyą na polu walki.

Przegląd polityczny.

pełnione przestępstwa. Liczba tych, którzy ud.li 
się do Prus małemi dziećmi i pozoeLli tam po 
śmierci starszych krewnych jest nieznaczną, osób 
takich nie naliczono więcej jak 50. Między wy
dalonymi znajduje Bię także whściciel dóbr, p , 
siadający w Prusiecb 6u0 morgów ziemi".

Urzędownie stwierdzono zatem, że starozaknn 
ni stanowią tylko 15 częśó osób wydalonych a 
Prus do Królestwa. Cóż powiedzą na to galicyj
scy wolontaryusze serwilizmu, którzy dowodzili, 
że wydalania dotknęły przeważnie ludność żydo- 

że nie mają zatem narodowego znaczenia

Projekt ustawy o pespolitem 
ruszeniu.

W formie ofieyalnej donoszą z Pesztu, co na
stępuje, o u s t a w i e  p o a p o l i t e g o r u s z e n i a ,  
jaka ma być wniesioną do parlamentów obu po
łów m onarchii: Komisya, ałożona z członków 
wsnólnego ministerstwa wojny i obu Ministerstw 
obrupy krajowej, która od kilku tygodni była za
jętą w Wiedniu redakcyą nowej ustawy o pospb- 
utem ruszeniu, ukończyła swoje prare prc d 
świętami Bożego Narodzenia. Pozostają jeszcze 
w zawieszenia mniej ważne administracyjne k we 
stye, które jednakże zoataną prawdopodobnie nie
bawem załatwione tak. i i  oba ministerstwa obrory 
krajowąj będą mogły zaraz po Nowym roku wnieść 
odnośiy nrojekt ustawy do parlamentów. Nowa 
ustawa obejmuje następujące zai ady: Pospolite ru
szenie tworzy część uzupełniającą c. k. armii, 
i jako aL,< zobtanie poslawionetn pod międzyna
rodową op.ekę. Powinność służby w porpolitei 
ruszeniu jest obowiązującą, a do niego zostaną 
wcieleni ci wszyscy obywatele od 19 do 42 roku 
życia, którzy nie należą nni do armii, mi do 
ubrany krajowej. Oprócz tego do pospolitego ru
szenia maft należeć ci wszyscy oficerowie w stanie 
spoczynku lub pozostający w stanie pozasłużbowym, 
kt »r ni nkońezyli j mzcze 'a t bO i są w czyści 
(holbwegs\) zdolni do służby wojennej. Obowiązani 
do pospolitego ruszenis Zostaną podzieleni na 
dw.a klasy. Do pierwszej będą ci zaliczeni, 
którzy mogą być przydatni w wojnie, ewentual
nie dla : zopałniei a armii operacyjnej, do drugiej 
ci, starsi wiekiem, którym nia przypaść w udziale 
słnżbi. w garnizonach, Pospolite ruszenie będzie 
powołjwanem na rozkaz monarchy i po zaopi
niowaniu i ad; ministeryalnej pi-;ez ministra obro
ny krajowej, a miauc wicie w miarę potrzeby i sto
sunków. O użyciu pospolitegu ruszenia postanawia 
naczelny komendant, mianowany przez monarchę. 
W zasadzie pospolite rnszenie może być niyte 
tylko w granicach kraju (Landesgrenuen), w razie 
jednak groźnego niebezpieczeństwa może ustawo
dawstwo inaczej postanowić. Od chwili powoła
nia, pospolite ruszenie stoi pod jurysdykcyą i kar
nością wojskową, żołnierze pospolitego ruszenia 
mają mieć na ramieniu odznaki, któreby zdała 
już wpadały w oko. Płace szeregowców i oficerów 
pospolitego ruszenia są takie same jak żołnierzy 
i oficerów czynnej armii. Oficerów mianuje ce
sarz. Nominaeye mają walor tylko na oztii wojny. 
Utrzymywanie ewideneyi i orgauizscy pospolitego 
nS tenia należy do zakresu działania ministra obro
ny krajowej, jednakże władze sdministraeyjne mają 
również utrzymywać w ewideneyi żołnierzy po
spolitego ruszenia. Koszta powołanego pod broń 
pi ipci teg ruszenia obciąźąją budżet icinisturstwa 
wojny.

Kraków ,  4 styetnia

W P e s z c i e  odbyły się noworoczne powin- 
szo> ■! ia tego roku może i  większeui niż kiedy- 
ind-iej ciepłem f z kilhiejsóą cechą polityczną. 
Członkowi# stronnictwa .lburalnego w komplecie 
stawili się w tym celu u prezydenta ministrów 
Tuzy, a później u prezydenta Izby poselsaiej. 
W przemówienia do pierwszego z nich zwrócił 
wiceprezydent Izbj H z o n t a g h  szczególniejszą 
uwagę na ścisłe węzły, łączące silnie stronnictwo 
liberalne, na sympatyę, wiążącą to strounictwo 
z gabinetem i jego naczelnikiem na wspólny cel, 
którym jest u m o c n i e n i e  p a ń s t w a  w ę g ie r 
s k i e g o .  Na przemówienie to odpowiedział Ti- 
cza równie gorąco i życzliwie. Odpowiedź jego 
przyjęto kilkakrotnie rzęs<8temi oklaskami. (J 
prezydenta Izby, Pecliyego , M. F  a 1 k , prze
mawiając w imieniu strounierwa, zwrócił szcze
gólną uwagę na uregulowania cion.lfc£w Jo Iru 
giej połowy m onarehii, ezem izba w  w s ji  bie
żącej przedewszystkiem będzie się musiała zająć, 
onz  podnioał z naciskiem jako zasadę, że w tej 
mierze m e  u t r z y m a  l . e  o b e c n e g o  e t c  
s u n k u  z z k a ż d ą  c e n ę ,  l e c z  i n t e r e t , a  
w ę g i e r s k i e  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o w in 
ny  d e c y d o w a ć ,  na co zresztą jest zupełna 
zgoda między stronnictwem rządem w Węgrzech. 
Prezydent P e c h y  w odpowiedzi swojej zazna
czył szczególnie, że z obowiązku swego musi 
dbać przedewszystkiem o godność Izby. która 
jest zarazem godnością narodu, w czem go stron 
nictwo liberalne gorąco popiera.

W  sobotę upłynęło 25 lat od chw3łf, w któ
rej cesarz W i l h e l m  wstąpił na tron praski. 
Ponieważ jednaa dzień ten jest zaiazem rocznicą 
śmierci Fryderyka Wilhelma rV, przeto uroczy
sty obchód dwudziestopięcioletniego jubileuszu od 
był się wczoraj. Imieniem cesarza sustryacLego 
udał się do Berlina gen. Koller z własnoręcznem 
pismem mon&rszem. Gar Aleksander wysłał ze 
swej strony gen. Adlorberga. W przededniu uro
czystości berlińskich otrzymał ks. Bt&uarL od pa
pieża order Zbawiciela w oprawie z brylantów. 

Przeważna część dzienników europejskich po- 
rięca jubileuszowi cesarza Wilhelma obszerne 

artyl uły. Czytając je, możnaby nabreć przekona
nia, że utrzymanie pokoju w Europie zależy dziś 
jedynie od woli sędziwego monarchy. Times u- 
patruje w jubileuszu uwieńczenie epoki, w której 
powstała nowo twierdza pokoju, porządku społe
cznego i poszanowania piaw endzych. Autor tego 
panegiryku uznał widocznie za „toi ovne ztDO- 
mnieć o losie innych narodów, wcielonych do 
państwa niemieckiego. P eter Durski Herold spo
dziewa Bię, że Bosya i Niemcy ;iko aawni towa
rzysze broni pozostaną i nadal złączone ściąłem 
przymierzem, które całej Europie przyniesie ko
rzyść.

Do Posener Ztg. piszt z Warszawy : „Według 
u r z ę d o w y c h  w v b a z ó w  do 27 listoD . p rzy 
było do Król. Po sk. 2466 wygnańców z Prus. 
Między niemi było 2316 e h r z e ś c i a n  i 150 
i z r a e l i t ó w .  Urzędowe SDrawozdanie twierdzi, 
że osoby te nie miały podczaB pobytu w Pru- 
siech nie tylko paszportów, lecz nawet dokumen
tów atwierdzających stałe miejsce zamieszkania. 
Tylko niewielu ich udało się niegdyś do Prus 
na Mużbę. Znaczna część tjch , którzy potajemnie 

Agi neya Haoasa donosi, że wielki wezyr zgo- przeszli granicę, składa się ze zbiegów wojsko

Wypadki na półwyspie 
Bałkańskim.

d iił się na zamianowanie G e s z o w a drugim de- wych; widu uciekło z obawy przed karą za po-

Nowy gabinet francuski nie ukonstytuował się 
do tej pory. P. F r e y c i n e t ,  któremu Grevy 
polecił ułożyć listę nowych ministrów, starał się 
przedewszystkiem zapewnić sobie poparcie skraj 
nej lewicy. W tym celu rozpoczął on układy 
p. Clemenceau; dotychczas nie doprowadziły o- 
ne jednak do celu. Lewica radykalna żąda stano 
wezych przyrzeczeń w sprawach wyznaniowych, 
a organ r  Clemenceau Justice twierdzi, że iząd 
który cię pod tym względem do niezego nie zo 
bowiąże, nie potrafi się długo utrzymać, gdyż ra 
dykaliści gotowi dla onalenia go działać wspólnie 
z monarctisuimi. W Paryżu aąduą jednak, że o- 
pozycy* republikańska du się w końcu przeje
dnać; w przeciwnym bowiem razie prezydent rze 
ezj pospolitej byłby zmuszony rozwiązać Izbę, i 
według powszechnegc mniemania nowe wybory 
mogłyby tylko zwiększyć siły monarchistów.

Korespondent monachijskiej AUg. Ztg, podaje 
n stępujące szczegóły o znajomości języka irlandz
kiego w dzibiejszej I r  l a n d y  i :  „Zaledwie kilka- 
krućctotjsięcy ludności należącej do najniższej 
warstwy społeczeństwa, przeważnie w południo
wej i zachodniej stronie wyspy, używa języka cci 
tyckiego; pięć miln nów Irlandczyków mówi po 
angielsku i tylko po angielska. Na wielkiem 
zgromadzenir w londyńsLim Hyde-parku, gJzie 
kilka tysięcy Irlandczyków urz^dziio wielką de 
muD8tracyę, zdarzyło mi się spotkać zaledwie 
dwóch ludzi rozmawiających u» uuoczu po cel
tycka. W lrli id /i  nie spotykamy się dzi ż wcale 

ojczystą literaturą, podczas gdy ludność księ
stwa W a l i i  zachowała do dzisiejszego dnia sta 
ro*celfytki język, a nawet książki i dzienni ni 
wychodzą w tej prowincyi w języku celtyckim, 
Między wykształconymi Irlandczykami nie udało 
mi się apotkać ani jednego, znającego dok aJn e 
ęzyk, który ma być irh ojczystą mową. W rze

czywistości, ojczystym ich językiem jest dziś ję
zyk angielski. Na 103 posłów irlandzkich, którzy 
zaaiaiaii w poprzednim parlamencie, było zale
dwie kilku umiejących trochę po irlandzku. Mia
łem sposobność przekonać Bię, ża przywódcy par- 
nelliutów nie są w stanie porozumiewać się w 
tym języku".

K r ó l o w a  K r y s t y n  a powtórzyła na uro- 
czystem zebrania >.ortezów przysięgę, którą zło
żyła poprzedni w ręce ministrów. W urszaku 
regontki znajdowały się w dniu tym jej dzieci, 
oraz 'ostry zmarłego króla. Królowa Izabella nie 
chciała wziąć udziału w tej uroczystości.

Gąbinetowi Sagasty udało się przejednać na ja- 
riS czas repubhksńBbą opozycyę. Ńarazie wię- 
koZe niebezpieczeństwo grozi mu ze strony stron
nictwa ulirauonserwstywnego. B c m e r o  B o b i e  
do  zapowiedźm imieniem tej p*,nyi interpelacyę 
”  sprawie wysp Karolińskich Ponieważ Saga-

Ei kunie." Wieloletniemu domaganiu się opinii 
publicznej, Któremu niejednokrotnie daliśmy wy
raz w naszym dzienniku, stuło się zatem i a Ko
niec zadość, przynajmniej pod względem formy, 
Stało się to, jak brzmi pismo Wydziału krajowe
go, „na prośbę p. Jakuba Gliksona". Erzmi to 
trochę dziwnie, że dopiero na prośbę p. Glikso
na zdecydował się Wydział krajowy uczynić za- 
d„ćć głosowi opinii i obdarzyć scenę kiakowską 
opieką komitetu nadzorczego, który dla sceny 
lwowskiej, o wiele lepszej i pod okiem wydziału 
będące j oddawnt ,  już ustanowiono. W każdym 
razie p n śb a  p. Gllkbona świadczy dobrze o jego 
intencyi i czyni zaszczyt petentowi, który „nad- 
zoiowania" się uie lęka, ale owszem etara się 
o nie.

W komitetach artystycznych, mającycb czuwać 
nad kierunkiem aceny i zasilać dyrekcyę swo,ą 
radą i fachową znajomością rzeczy zasiadają gdzie 
indziej z natury rzeczy dramaturgowie, znakomici 
autorowie dramatyczni, krytycy, literaci, zwykle 
*3>że artysta malarz (mogący dawać potrzebne 
wskazówki pod wzgłedem dekoracyi, kostyumów, 
grupowania itp.) a wreszcie muzyk. Jeanem  sło
wem w skład komitetu „artystycznego" wchodią 
tylko ladzie, Zajmujący się sztuką i literaturą 
mający ustalona opinię powagi nu tern polu. — 
D nas inaczej. Oprócz byłego dyrektora teatru, 
który może uchodzić za powagę, j a ‘cc zdolny re
żyser, chociaż v  ostatniej fazie swej działalno
ści doprowadził scenę do sromotnego upadku •— 

oprócz znauego bibliografa dr. Estreichera, któ
ry zebrał materyały do historyi teatru w Polsce 

brał udział stuły w dramatycznych komisyach 
konkursowych, oprócz tych dwóch członków, 
trzij pózÓBtili będą na tern polu pierwsze dopie
ro stawieć kroki. Wątpić należy czy zechcą Się 
podjąć ciężkiej odpowiedzialności i zadania car- 
Lem dla nich nowego. Są nimi: ntczelnik mia
sta dr. Szlacntowoki, naczelnik rządu hr. Badeni 

prof. położnictwa dr. Jordan.

K r o m k a ,

ata przyjął na ‘Ubbie odpowiedzialność za wszy 
stko, co gabinet poprzedni zdziałał w tej sp 
wie, przeto takt interpelauya byłaby 
mn minieteryum bardzo nie na lękę.

Bząd turecki rozesłał dnia 26 grudnia nowy 
nkólniir dyplomatyczny, w którym powtaroa swój 
I rotest przeć w z a j ę c i u  M a s s a w y  p r z o z  
W ł o c h ó w .  Wysoka Poi ta zarzuca w tym okól 
lUKn rządowi włoskiemu, że objął zanąd nad

Msz. ,  wbrew poprzednim Zobowiązaniom, że 
z^tem zgwJtc!ł  dobrowolnie zawartą umowę. 0 - 
kólnik wończy się prośbą, ażeby mocarstwa przed- 
sięrzięły w Bzjmie stosowne kroki dla przywró 
oenia w JkuBsawie prawnych stosunków. Wobuc 
dzisiejszej sytuacji politycznej niema nadziei, a 
żeby to życzenie Porty się spełniło.

Sprawy szkolna
M i n i s t e r  o ś w i a t y  i w y z n a ń ,  nie zważa

jąc na nieżyczliwe oeenienie dotychczasowych 
rozporządzeń, polecił świeżo wykonać w Austryi 
Niższej a z uwzględnieniom speu/alnych stosun
ków miejscowych i w innych krajach następujące 
rozporządzenie:

' y W szkołach średn ich , gdzie w pierwszej 
klasie ugólna liczba godzin obowiązkowych w ty
godniu nie jest wyższą nad 24, tam przedewszyst
kiem w tej klasie nauka codzienna ma się zaczy
nać o gudz. 9 w okresie od 15 paźdz. do końca 
mares.

2) Egzamina wstępne do klasy pierwszej mają 
aię idbywać w dwu term.nach. Pierwszy przy 
końcu poprzedniego roku szkolnego dnia 15 i 16 
a w miarę potrzeby 17 lipca; drugi na począ
tku nowego roku szkolnego dnis i 6 i 17, a 
w miarę potraw y 18 września. W ubu terminach 
przyjmowanie jest stanowcze; powtarzania egza
minu nie Jozwolone

3) Dla egzaminów wstępnych do klas wyż
szych i dla egzaminów poprawczych naznaczony 
termin od 16 do 18 września. W tych dniach 
uanki szkolnej nie będzie. Nabożeństwo ma “ię 
odbyć 17 lab 18, a nauka regularna rozpocząć 
19 września.

4) Egzamina matnrzyckie ustne mają się od
bywać w ostatnich ośmiu dniach roku sz^ n e g o . 
Na dzień przed rozpoczęciem kończy aię nau>ę 
i rn-daje świadectwa półroczne.

5) ustne egzaminowanie sbituryentów odbywa 
się zrana od 8 do 1£ popołudniu od 8 do 7 
grupami tak , że każda grapa czy to rano czy 
popołudniu ma być zapełnie wyegzamiuowiną, 
a rezultat zaraz po ochw ale kom yi egzamina 
cyjnej ogłoszony kandydatom.

Komitet teatralny.
Wydział krajowy ustanowił k o m i t e t  a r t y 

s t y c z n y ,  mający „nadzorować scenę polską w

K r a n ó w , 4 stycea**

t  Fra n c is ze k  Popiel, znany w mieście z uczyn
ków miłosierdzia obywatel, zmarł przedwczorajszej 
nocy przeżywszy lat 76. W rozporządzeniu ostatnie) 
swej woli zmarły poczynił wiele legatów na cele 
dobroozyrne, zapisując między iunerai 4000 złr. na 
osieroconych chłopców, 4000 złr. na zakład pod- 
rzutców, 1000 złr. > i Weteranów z r. 1831 iid. 
Wyk-inawcą teatamenta a&zaaozyl p. Ksaweregc Ko
nopkę, zasłużonego prezesa kumitetu opieki nad 
W“teran>mi i wygnańcami naszymi, 

b y re k e y a  tu te jsze j K a s y  Oszczędne 3u rozdała 
dniu 1 styoania hr. z funduszu 300 złr., prza- 

znaoronego d a aług dłuższy ctss w jednem miejscu 
przebywających i należycie się zaohowująayoh, na
grody w kwotach po 25, 20 15 i 10 .łr pomię
dzy następujące sługi: Bandutową Mnłguizatę, Bo
gacką Maryę. Dobosz Agalę, GLbryłło Karolinę, Ja
kubowską Elżbietę, Kędzierską Katarzynę, Koptę 
Maryę, Kuśnierską Maryę, Mąu^ę Annę, Mir k An 
nę, M<owoę Katarzynę, Sstrzankę Teklę, Stępińską 
Bronisławę, Welnmann Doborę, Zu lnianą Maryannę 
i Żółcińską Maryę.

K o ło  liteiackie. Wieczorek mazjroznj p. J La 
resza zgromadził w lokaLoh Koła znaczną ilość ozisn- 
koi i lob rodzin. F. Earesz śpiewał sryę z „Ży
dówki-*, śpiew Kieczynskiego „Ty pomniaz", aryę 
z „Otella" i dwa własne utwory, pełne ihepoepoli- 
iBgu wdzięku i świeżości Kołyssuję i Mazurek Sil

my głos Koncerianta, —.eroka jego skala i obfitość 
uczucia wywoływały wrażenie i poklaski słuchaczy. 
Szczególnie podobała się „Kołysanka", znana, mo
żna powiedzieć, w całej Polsce, oo jest dowodem 
popularności kompozytora. Frześlioznie wypadł dnet 
z „Bulizarynsza" Donizettiego, odśpiewany przez 
‘'oncertania i p. Jana Stykę. Prócz tego odegrał 
konoertani na skrzypcaoh Mazurek Chopina, zamiast 
zapowiedzianego utworu Yieoztempss. Konoertantowi 
akompaniował p. Barabasz. Obecny na wieozorku 
p Fr. Bylioki, na prośbę zgtomadaonych, osiadł do 
fortepianu i pięknością gry swojej nświetnił ten bar
dzo miły wieczorek.

Ożywione salony Koła długo jeeiaze wypełniali 
zebrani na wieczorek, spędzojąo ozas na rozmowie, 
graoh towarzyskich, oglądania zbiorot, i albumów 
Koła

Puranek m u zy k a ln y . Zdarzają się u n u  czę- 
śoiej niż gdzieindziej produkcje . mnnyczne, przy
właszczające sobie nieprawnie szumne miano t|kon- 
certów", ale bywają także i takie, które pod skro 
mną nazwą „poranka" nie skąpią słnouaozom wra
żeń prawdziwie aityetyoziijoL. Do rzędu ty h osia- 
tnioh zaliczyć można poranek, który dzięki p. Eliy 
BussM odbył się wozoraj na doohód bratniej po- 
mooy ucsu*ów o ni wersy tera.

Niedyspciyeya, prześladująca artystkę w pierw
szym jej konoeroie, wprawdzie i tym razem przy 
odśpiewanej na wstępie oantilenie z „Trnbaduri" 
z&zaauzyła ślady swoje, ostąpiła jednak w nume
rach następnyoh, odsłaniając szlachetne timbre i  całą 
piękność jej organu. Traktowa*! też konoertantka 
trudne odcienia aryi s „Lindy" i „Rigaletta-' s po- 
jęoiem i świadomością środków, mająoych uwyda
tnić tak ekspresję, jako i stronę koloratnry, ohooiai 
koloraturę tę balibyśmy się nazwać „skońozoną", 
choćby ze względu tylko na try l, który co do ró- 
wne*ci i wydstnośoi pozostawia wiele da życzenia. 
Nad- prigram wykonała p. RpsspI romani Denzy 
„Lamami", tudzież drugi „Donna Clara" Gastolda, 
okupując się niemi od zapowiedzianej aryi z „Lo- 
hengrina", za oo oczywiście chętre od słuchaczów 
otrrymsła rozgrzeszeni , bo Lohengriu, śpiewany w 
koncercie i do tego z towarzyszeniem fortepianu, 
będzie zawsae d'a nasi zamaoJ m, popełnionym prte- 
oiwko murie Wagnerowskiej.

ZreBitą nie byłe to jedyne wozoraj sprz niswie- 
rzenie się pr ,gramowi. I  tak p. Hock, oklaskiwany 
gorąco za Mazurki Friemana, dał słucnaezom Ada
gio z „Koncertu" Spohri, namiael Eomansd Bee- 
thoiena; deklamaoye zai p. Szymanowskiego publi- 
oznoó£ z powoda nieete wieuiL się artysty zmuszo- 

była zaliozyć do — pobożnych swych życzeń. 
Tem też więoe: uzuać należ* niewsruszoność posta
nowień orkiestry, że u  mogąc być z góry przygo
towaną, iż etaruBskowata już nieoo Uwertura Me- 
helu nikogo dzisiaj nie zslektrynL, rzecz osłą ode
grała sumiennie od poozątku do końoa. 1 jeeioze je
dno. Jeżeli do miłych wspomnień, jakie p. Bmsel 
wywiezie bezwątpienia z Krakowa, przyłączy aię 
ki«Q” oień jaki, odpowiedzialność za to gotowiśmy
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przypisać nie czemu innemu, jak tylko niedokła
dności, z jaką towarzyszono wozoraj śpiewowi ' aa- 
koiuitej artystki ną fortepianie. as-

P o d ró ż ot, Inuyj p rze rw a n a , #  niedzielę rano 
przytrzymano na dworcu kolei żelaznej w Krakow.o, 
_zech uczniów II klasy gimnazyum w Rzeszowie, 
którzy wystuayowawszy dokładnie geografię, opuśo.ii 
Jom rodzicielski, by aię u d -i przez Tryeit do In- 
dyj. Podróżni zaopatrzyli się na drogę w kwo- 
;e 39 zł;-, funt kiełbasy, V, funta sera szwa]car
skiego, dwie paczki tytoniu i kilka k»rt kr-jów za-
morskich. , L,,.

Ta ń ce  k a rn a w a ło w e . .Jednocześni*, gdy Lua 
Russel śpiewem swym zachwycała słuchacze w, ząro- 
i adzonych wezera], na poranku uuzyL-lnym w sah 
h telu saskiego, orkUstra 13 pulsu zaznajomiła w 
•t< jorze publiczność z tańcami karn-w -i. .eeuii kom- 
nnzrcyi P Adama Wrońskiego. Kompozytora wywo
ła n i kilkakrotnie. I słusznie -  gdyby bowiem ży- 

■w tryska z jego utworów, mogło oldzirłać
C1 karnawał oyłb) on równie ocbrezym. jak będzie
S ± T Ó * . 2 Ł  u m m i  « * .  V « ~ 2 *
długim. mianowicie złs o dziarsktoh M a -

I '  T « .r «  d . ad»i.ł «
\  . h  E , d r j l . « h  » P“ " ““

P' i  S ™ . «dv paW U --” * " " •J1 "  *'"

-- o ł  o m y  i k a, szczęśl.wem p o ^ z e n im  motywćj 
,Ilustrujących obraz dramatyczny K r M JD z jja

który 
część tej 
Wrońskiego

ieżeli utrzyma rnę na repet marze,
zasługi przypisać powinien muzyce 

jej zaletę stanowi, że
P- 

kom
" " to r  jm iał oblec ją w czysto miejscową szatę, a

każdego przystępną. u ,  ,,
B r . Hermann B runn.m r wpisanym został w da 
u -  ■ adwokatów z siedzibą w Łra-

bzpitala św. Łazarza. Dalsze śledztwo karne za>

^Wczoraj wieczorem przytrzymał strażnik policyjny 
Schek Władysława Kotarbę, mającego lat !8 , 
posiadan ie  spodu  futra szopow^gr,  które m i.ł skraść 
z biyezki na S tra d r ra iu  niewiadomemu włar Jcialo- 
„ _  Fntio moioa odebrać w Djrei-cy5 policyi.

RridaKCyę „ S zk oły“ w mi?js;e p. Ludwin-a Dzie- 
dzickiogo objął p. Romuald Sterkol.

R e w izy a . u  p. Gierowskiego, zięcia hofrata Iwa
na Dobrońskiego, odbyła polieya lwów is i rewizyę, 
leez podobuo nic podejrzanego nie znalazła.

W  m in iste rstw ie  o ś w ia ty  w miejsce radcy 
dwo.u p. Gniewosza, który po wysłużeniu 45 lat 
służby przenosi się w stały stan spoczynku, ma być 
mianowany radzca namiestnictwa di* Rittner, były 
profesor uniwersytetu we Lwowie

WojniCZ- Dnia 2 bm. powitał ogień w stod. łach, 
3 spłonęły do szczętu i dach jedneg i uomu Boia- 
snem jest bardzo, iż w przeciągu kilku miesięcy 
piąty pożar już mamy. Czemu to or-ypisać? Nieo
strożność jest już wyducznna. Złość wię^ ludzka 
w tak.m razie przechodzi wszelkie grani >e i wysila 
się widocznie na to, aby byt i tak już ledwie we 
getujących mieszczan zrujnować.

O d zn aczen ia. Dotychczasowy profesor w Jrugitm 
gimnazynm we Lwowie, Jćzei Ainbroa B»chtorberg, 
w uznaniu długoletniej wier.
Sci nauczycielskiej z okazyi 
na emerytutę, otrzymał złoty Kizyż zasługi z korony 

Przedsiębiorca wielkiego przemysłu, Korol Kisiel 
ta  wg Lwówie w uzuaniu długoletniej zasłużonej 
działalności otrzymał krzyż kawalerski ordern Fran
ciszka Józefa.

utecznej czynno- 
ro/izonego przejścia

dzieło sceniczne

1 stycznia na listę
kowie. . ,

Pan Tadeusz Mlokiewicza jako 
jię ukazać wkrótce na desk-ch tutejsz 8 

Przyswojeniem scenie tógo arcydzieła pue y

ertem w Krakowie w d. 15 bm.

» *  * 4
Krakowie i W miastach prowineyo-

ma 
tm
naszej

Na W ygnańców  Z P ru s złożyli w Administracyi 
Nowej Reformy: dr. Mikołaj Mojsoenko z Peters
burga rs. 3 ożyli 3 złr. 68 ct., Kasyno w Nowym 
Targu 20 złr., Towarzystwo zebrane w Majdanie 
Jordauowie 7 złr. 30 ct., Roman Madeyski z Brze- 
oka w miejsce powinszować noworocznych 1 żłr, 
Razem 31 złr. 98 ct.

raju dochoezą 
we Lwowie, w - szc2e ukieg0 nieporząd-
Uttlnych. nbeeme Prunnmrtifttoro-

} i i zet>sz? e&óihmej poczta lwowska doposzeza się niesłychanych
zaniedbań. ^

*r T  KmkoŁł *w czem poczta krakowska nie 
b°t winną. Inne liazy wpfobt W - a ą j i  Zwracamy 
a teT meporządei uwagę djrekcy. poczt gal.eyj-

BK Zmarli. Leonard J . tosz, b. prezydent sądu ob- 
nHowego poseł do Rady państwa, honorowy oby.

S f i K Ł l l f o A e g o t  Sacza, H a f t  *  -1 
watei i . . __% a»Aatoi wiaczorem do kil

Prenumeiatoro
dochodzenie dzień 

odbiorze tychże

Mauy dowody w rękach, że listy prze- 
d^pieio po dziesięciu dniacn przy-

_ r o godzinie wpół do
*• r- 5. , „ u : .  na napalenie płuo. Zma.ły od

m. Kiako

szóstej wieczorem po

-aniftwol chorobie
£ a ł  B e pi wośclą charakteru i rzadką uprze,mu- 
K e r Ł $  P- grzeb odbył się wozora, w No-

Wym Sączu.
Aleksander Prns Bugajaki, obywatel 

wa b referent spraw k .rnych tr y b u t u  m. Krako- 
«  zmarł w 65 roku życir w ul.aO ^e.

yf Czcrtkowie zmarł zasłużony ni uczyciel ludo 
Kazimierz Napoleon BI manuwski, 

fifi
W isłocki,. słynny aroheolog * podróżnik, 

i patiyota, imarł w Warszawie
lat 64. i . . - ,

Kuberski, b. porucznik artyleryi wojsk

nej nieszkodliwości nader drobnej przymieszki spo
ryszu, znajdującej się w galioyji kiem życie, domagać 

j od wradz wojskowyoh cofnięci- niewłaściwego 
vytąozenia krajowej produkuyi. Wniosek ten p» wy
jaśnieniach pp. Gralewskiego, Stookmara i Lorda 
p r z y j ę t o  j e d n o m y ś l n i e ,  opowainiająo biuro 
Izby do wystosowania odnośnych pism do komendy 

korpusu i do ministerstwa wojny.
W skutek odezwy magistruiu krakowskiego, żą 

dającego opinii Izby eo do terminów, w których 
najwłdściwiej edbywaćby się mogły projektowane 
w Krakowie jarmarki na konie, uchwalono przeka
zać eprnwę tę komisyi, złożonej z pp. Epsteina, 
Gralewskiego i Szancera, która me sprawozdanie 
przedłożyć ua nactępnem posiedzeniu po zniesieniu 
się z Towatzystwem rolniozei |  i zająć się w dal
szym toku także sprawą jarmarków na bydło i trzo
dę chlewną.

Na zapytaoie sądu obwodowego względem obo 
wiązko p Maryi Zduuiowej, właśoioielki dóbr w 
Raoio wjżnej, do zaprotokółowania swej firmy, u- 
chwalono odpowiedzieć, że gdy pani Zduń wybudo
wała tartak parowy jedyuie w otlu przerabiania 
drzewa z własnych lasów i według potwierdzenia 
starostwa w Myślenicaoh, żadnego obeego drzewa 
nie przerabia, przedsiębiorstwo takie nie może być 
uważane jako czynność handlowa i nie puciąga za 
sobą obowrązLn do zaprotokołowania firmy

(Dok, naet.).

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogi właska 6 3 '— 
do 66 -— , francuska 7 i  —  do 7 6 -— , węgierM. 
48-— 5C złi. czeska biała JO'— do 72-— .

R z e p a k  za 100 kilog.m. 1] 40 de 11-80,
banarki nowy 00 00 — 00 -00 .

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 i >gr ameryk na
20 procent tary incl. oło 24 25 — 24 50 na
dworcu; galicyjska 22 00—22 25 gotówką— 20 pro. 
tary incl. podatek— na- dworcu; rumuńika w Wiedniu 
ozyezczona 2? 25-22  50 gotówką—20 pro. tary in c l  
podatek— w fabryce; rosyjbka 22 -26— 2 2 ‘50 Uspo
sobienie mdłe.

Cp"> zboża w tzerniowcach. Na d. 31 grudnia 
za 100 kilogr unów notowano: Pszenica prima 6*75 
do 7 10, pszenica średn. 6 50 do 0-60, pssen oa 
pidlejszaO OO— O OO.żyto prima 6 .0 0 - 5 - 1 0 ,  żytp śr. 
4 80 —4 90, jęczmień browarny 6 *00 — 0 00, jęczmień 
na termin 4*35 do 4 50, owies nowy 4-80 do 
4 ‘9 0 ,  owies średni 4 45 do 4 55, konopiane nasie
nie 10 00 do 10 ] 0 , kukuradzŁ nowa 3 95 do 4 20 , 
kukurudzz ua miesiące zimowe 0*00 do 0 00 , ko 
n ie z ła  43 00  do 45 00, kopr 26 00 do 30*0l), 
spirytus 10.000 iitł 22 00 di 00 ‘00 .

Ostatnie wiadomości.

R e p e rtin r teatru krakuw skiego.

W t o r e k  5 stycznia: Po raz piąty „Teodora", 
dramat w 5 aktach (8 obrazach) przez Wittofa -Sar
deli , przekła i Zygmunta Sarneokiego. Muzyka J 
Massenet’*.

Ś r o d a  6 styczna: Po raz szósty „Ogniem i
mieczem- , obraz dramatyczny z powieści H. Sien
kiewicza przerobiony przez B, Pobcga, w 8 odsło- 
nacL. (Dwie odsłony nowe po raz pierwszy),

C z w a r t e k  7 stycznia: Po raz czwarty „Ksią
że Zilah“ sztuka w 5 aktach przez J, Clsretie.

S o b o t a  9 stycznia: Po raz pierwszy: Herod- 
Baba", konWya w 4 aktach, na tle powieśni J. I 
Kraszewskiego przez Maryę Szeligę napisana.

X£X. Clagi.ienle Iusjw  miasta Krakowa, od
byte «tt 3 _stycznię Główna wygrana w kwocie 
25 000 złr padła na Ni. 6.822, atriiioz wrgrana 
w kwucie 2.000 na Nr. 31.363. d a l z l . wygrane 
na 600 złr. padły n» N ta 4.3&1 , A&46, 48.839, 
72.374 i 74.010. Wygrane w kwotaełr po 80 zł. 
padły no:

, 851’ 1S4u- LW44, 2.004
f i  3 1 2 4 ’ 3 3 ó0O, 4.124,
4.314, 4.472, 4.836, 6.888, 5 .348 ,5 .798 ,5862  
5 997, 6.182, 6.359, 6 .5 0 1 ,7 .0 3 7 ,7 .0 6 0  8 904 
9.128, 9 573, 9.700, 9.711, 10.510, 0 646
1 1 2 6 1 , 11.351 11.419, U .5 2 0  11  544 11.826 
! L 8£ !  M ^ ’ ^ ;498’ 12.735 13.269,

Spraw ozdanie
ą.jsiedemia krakowskiej laby handluwo-praemy 

siowej e dn 30 grudnia 1885. -

1 8 .2 7 1 ,1 3 .4 8 0  14.657  
14 403 14.442 ,
15.345 15 363, 15,
16.435, 16.602, 16  
16 895 , l e  948,. 17.256- 
18 071, 18 .582 , 18.601 _
18.816, 18 .905 , 18 987, T8.97H. 19.956,’ 20 .002) 

?0 8 2 5 . "i0.98C, 2 1 .1 2 6 ,2 1 .5 3 7 ,

769 14 048, 14 .200 , 
671 , 14 .714  15.305  
o72, 15 .820 , 15.887. 

25, 16 .736  16.852  
891 ,. 17 .922, 17 .937, 
031, 18 .679 . 1 8 .6 9 4 ,

-21.825, 2 2 .112 , 22 454, 
23.575, 24 .570 , 24  877, 
25.926, 26.180, 2 7 .3 1 1 
2b-378, 28.943, 29.325  
30.562 , 30.803, 31.142,

2 2 .6 0 9 , 32.854, 23 .085 , 
25.395. 25 517, 25 .821 , 
2 7 .3 7 2  27 .519 , 27.912  
2tf.404, 29.493, 29 .518 , 
3 1 .204 , 31 .208  31 .348 ,

wy
at

Mikołaj 
prawy obywatel 
przeżywszy

poUkiehf zmarł w Łomży przeżywszy lat 85.
Dato 80 grudnia r. z. zamkBęła się mogiła nad 

dnvn*_t u»jzauniejszych obywateli rzeszowskich śp.
6 na-ym Schaittrem, szefem znanej firmy „I. Schait 
er i spółka w Rzesz iwie", ndnym miasta, przewo

dniczącym Wydziału Kasy Oszczędności i honorowym 
obywatelem m. Rzeszowa.

W ie c z o re m  dnia 26 grudnia z r. zakończył ży
wot 30-letni właściciel Lubziny, Teodor Kozakiewioz.

był porucznikiem rezerwy, członkiem 
Rady powiatowej w Ropczycach, zamiłowanym go- 
spodiTzem, życzliwym. wvrozum;ałym i łagodnym 
cbieoodawoą, szczodrobliwym opiekunem dzieci i 
sierót przyjacielskim sąsiadem i dobrym dla wszyst
kich, którzy z mm szczerze i życzliwie postępowali. 
5 ic też dziwnego, że w dniu 29 grndnla przepełnił 

i kcśoiółek lubziński reprezeutautami wszystkich 
stanów, nic dziwnego, że obok chrześcian widzieliś- 

j żydów, a na tworzarh wszystkich oabijał się
4al prawdziwy.

Z a p isk i p o licy jn e. Wczoraj przedpołudniem przę 
nvmała straż policyjna Katarzynę Pnziakownę, słu- 

4 Ja z Borku powiatu bccbeńfikiego. kt.ńra wodaw- 
„ „ m a  świat chłopca, w.zuciła go 
HhcT Rerormackiej. Pew en stróż

i kobiecie coś podejrzanego, zajęli się 
Nowcnarodzonegu wydobyto woze-

i  ■ .  kanału I PO ch" ‘"  "
im 7 . ł “ . 2 . >a«io»o». *« wra. • matko

która wydaw 
do kanału przy 

i polieyaut do

strzegłszy 
zbadaniem sprawy.

Przewodnicząoy; prezes Izby ,p. Baranowski.
Po zatwierdzeniu protokołu zdawał sekretarz dr. 

Len apesWf«n c ^ n n o ś i biura lib y  rd cftotniego
posiedzenia. W ozasie t.m  załatwiono 323 ekshibi- 
iów, z czego 198 przypada ńa sprawy przemysłuwe, 
30 wykazói.r targowych, 29 opinij w aprawaoh rę- 
kodz-elniozych, 8 spraw taryfowych, 6 świadectw i 
oertyfikatów, 7 wpisów firm, 2 zawiadomienia o 
przywilejach i t. d. Markę ochronna zarejestrowano 
jednę na rzecz fabryki sukna firmy Edwud Zipser 
i syn w Mikuszowioaeh pod Białą.

Następnie szef biura dr. Weigel przekłada re
skrypt ministeryalny, zatwierdzający preliminarz wy
datków na r. 1886 i udziela wyjaśnień co do przed
łożonego dawniej zamknięcia rabunków na r. 1884. 
Dalej przedstawia Jr. Weigel przebieg sprawy odno
wienia p r z y w i l e j u  b a n k u  a u s t r o-w ę gi  e r- 
s k i e g o w komisyi bankowej Sejmu, do ozegc na
wiązuje się krótka dyskasya o sprawie bankowej 
w cgóle, w której wzięli udział pp. Mendelsburg i 
Epstein, pudnosząo konieczność reformy obeonego 
sposobu puwuływauia cenzorów i wydatniejszego a- 
względnienia interesów rolniotwa Następnie przedsta
wia prośbę SalomoDs Webertfelda z Podgórza o wy
jednanie peboru soli taniej, tak zw. fabrycznej, po
trzebnej mu do wyrabiania mydła, i wnosi, aby 
przychylić się do tej prośby, po zbadaniu wszakże 
rozciągłości przedsiębiorstwa patenta przez 2 facho
wych mydlarzy z Krakowa, cc Izba przyjmuje. — 
W końou streszcza reskrypt ministeryalny, odnoszą
cy się do nadliozbuwych godzin prai y we fabrykach, 
i wyjaśnia, że godziny nadliozbowe, dozwolone przez 
władzę przemysłową I instancyl, nie mogą przeno
sić razem 3 tygodni w roku, podozas gdy rładzy 
krajowej “łuży prawo rozszerzenia tej dziuń nor
malny przekraczającej pracy do 12 tygodni r  roku.

\v dalezym toku obrad przedstawi! sokreUri dr. 
Leo dotyohozaeowy p r z e b i e g  s p r a w y  s po  r  y- 
e z u , streszczając odpowiedź komendy 1 korpusu 
armii na p~*ed stawie nie Izby, tnaziei opinię Wy 
działu lekarskiego wm-echnioy 1 rafeowskiej, wnosząc-, 
»by na tej podstawie, wobec niewątpliwie wykaza-

31 503, 81.847, 32-003, 32.489, 32.644, 33.303, 
38.400, 83.40*, 83.480 83 803, 34 289, 34 327, 
34.919. 35.016, ” 5.846 3 6 .2 6 3 ,8 7 .1 5 8 , 37.584. 
S i .865, 38.151, 38 816, 8 8 .4 5 1 ,3 8 5 3 9  38.669, 
38.992, 39 059, 89.302, 39.368, 39 868, 89.94]:, 
40 076. 40 279, 40 839, 40.990, 41,002, 41.074, 
41.252. 41.746, 41.918, 41.919, 42.098, 42.247, 
42.3*6, 42.403, 42.6--‘4 42 775, 42.861, 43.387 
43 360, 4 3 .4 2 7 ,43 .471 , 43.503 43.92$, 44.002

Dok. nast.

O i jednej z .dób, ze mający h nąjwybitniejsze 
w kraju stsnuwmka, a puwszechnij w Polsce zna
nej i szanowanej, otrzymujemy z W a r s z a w y  
n(.stepujące pismo:

„Długo narzekano na niepowćciągliwoóć prasy 
zakordonowej, która przez zalmic szczanie ar.ygu- 
ów fałszywycn a drażniących. Bosyan, wiele szko

dziła nasze nu wegetowaniu wmód najtrudniej
szych warunków. Nic jednak tak me rozdrażniło 
sfer rządzących w Warszawie, jak „Listy z W ar
szawy" drukówane w Czasie, które zawierają 
wiele rzeczy niewątpliwie prawdziwych, ale je
szcze więcej fałszów i peraiflażu. Nie staje dy- 
_i« .mnie] w obronie wstrętnych dla każdegc Pola 
ca członków „warszawskiego rządu", ale nie go
dzi się, występując przeciw nim, nadużywać awo- 
icdy piasy przez podawanie do druku fałszywych 
egzigeracyi Tym sposobem przyczynia się nam 
tylko więcej bólu i łez. Dziwii| aię tu też wszy
scy, nie wyłączając konserwatywnego obozu, lek- 
iomyślńtmu postępowaniu Causu. r l a  puniżenia 
ua * ;c l wrogów nie potrzeba fałszu. D śó przy 
»oc: yc i należycie ob śnić to, co jest ogłoszanem 

organie p. Hurkowej Dniew. Warsaawshitn 
Tam dość materyału ośm eszającego „warszawskie 
rządy". Udaję się więc z prośbą do szanownej 
redi kcyi o zamieszczenie tych uwag. Może to 
zwróci uwBgę Crasu ze sprawie narodowej S e 
służy. Nad Wisłą pod Wawelem wiele wolno, 
leca o tyle, aby u&e szkodziło dzielnicy polski?' 
i. d górnym jej biegiem. Energiczniejszą rusyfi 
kacyę kraju tylko Oeasowi będziemy zawdzię
czać... a nawet już zawdzięczamy".

Geny produktów h& targu «faaeńekiAi dnia 
2 atyomia b. r.

P s z e n i c a ,  i \ '2y 76 do; 78 Lilogr. wagi jedne
go hektolitr! za eto kilogr. w miejscu 8 25 do 
8  50 ; na maj czerwieo 8-85— 8-40. na wiosnę 8 ’20 
do o 25. Uspueobicnie spokojue

Żyt o.  Za 100 kilogram  ̂ w miejscu na wio 
snę 6 70 — 6 75. Usposobienie spokojne.

J ę c z m i e ń  za 10ft kilo ełowaoki 7'2&— 8 26 
Usposobienie spokejne.

K u i u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0*00— 0*00; na maj ozerWioo 5*88— 6-98. Usposo
bienie spokojne.

O w i «  Za 100 kilgr. na jesień 0 00— 0 00  
na wiosnę .6 8 0 — 6 U .  Usposc Dionie spokcine.

S p i r y t U L  bez beczld. Za 100 litrów 
miejscu 24 7 5 — 25-00. Uspo. bienie spofeojn 

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 34 0 0 — 84-25. 
N a f t a .  Za 10C kilogr. gotowa, w miejscu 

am r v W sk - 23 7 5 — 24-26, galicyjska 2 1 5 0  
S-00 prima oesarska * markł A- Skrzyński i 
r O* * 3 - 2 5 - 2 8  5 0 ;  Nr.. 00 25 50— 26 0 0 ;  pti- 

ma ksukazka Nobla w cysternie po 8 1 0  do-8'20  
Usposobienie spokojne. „A u .

O l i j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów .zaraz 
2u -0 0 - 29 *6. Usposobionife spokojne.

S m a l e c  w i e p r s o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejsou za towar przedni 50 0 0 — 51 00 Usposo
bienie spokojne. ,

Łó j .  Za 100 kilog I sorty 8 8 -5 0 - - 8 4 ‘00 
W tygodniu od 26 grudnia do 1 ety -nia. 
K o n o p i e .  Za 100 kPogrm. węgierskie surowe

2 8-____ 87-— , galicyjskie surowe 82'----- 85-— ,
czesane 38--------5 4 - ’, włoskie, (tesane, wyborowe
106 00 — 1 2 0 — Usposobienie stałe.

C h m i e l .  Za 60 Hgr. Zatecki miejsh i  r. 18 » 
80-— 90 ,  podmibjski 70  — 80 00, wiejski 60. *0 
do 70 00. Usposobienie mdłe.

K o n i oz za 100 kilgr. Styryjski ozerwony esy- 
szczony 5 0 —do 56, włoski 46 — do 52-—

8po yałnych pci łów obcych dworów i odbierał 
życzenia składane w in iep ia punjjącjcb.

Wieczór b /ła  ilaminacyb m'usta i galowe 
przbdstaweme w operze, gdzie ceesrzŁ przjimo- 
» ano z zapałem.

Petaraburg, dnia 4 stycznia. Z okazyi jubileu
szu Cozarza niemieckiego udał się wczoiaj popo
łudniu Wielki ks. Włodzimierz w ubiorze woj
skowym praskim z wstęgą ordern orłs czarnego 
do ambasady niemieckiej i prosił ambasadora 
Schweinitza, 1 d i  ci .arz^r. niemieckiemu przesłał 
życzenia cara rosyjskiego, oraz jego własne.

Dzienniki umieszczają z okaaTT jubileuszu ce
sarza niemieckiego osol ne a tykury połne sympa- 
tyi dla jubilata.

PaTyi, 4 ttyocTia Zapewniają tu, że Freyci- 
net trwa w ząmiar«e, by się nie podejmować utwo
rzenia gabinsżu, bo po rocmów.en*) się z różne 
mi poiitycznemi osobistościomf jest przekonanym, 
iż prawie niemoiebną jest »eczą pujeduać ze sobą 
te irakeye parlamentarne, który cn poparcie jast 
nieodzownie potrzebnem dla u.worzenia stałej 
większości

Oatatecznie nic jeszcze dotąd nie postano
wione

P ary i, 4 styczni: Po ponownej koniereneyi
z Grevy’m Freycinrt podjął się m isji utworzenia 
gabinetu.

Lonaytl dnia 4 stycznia Ambaiador turecki 
Mu8mrK ;  issa odjeżdża besswłoesaie do KonsLn- 
tynopola W aobotę po naradzie gabinetu n ia ł  
dług” konterencyę w urzędzie spraw zogranicznych.

Londyn, 4 stycznia. Ambasador Hatzfeld po
wrócił tu  wczoraj.

Depesza urzędowa z Abri podaje sprawutdauie 
Butuera, aatowane z Erame, o 20 mii (angiel
ski b) na połrdme od i  .bria. Według tego apr 
wozdania straty nieprzyjacielskie są znacznie wię
ksze, niż z początku przypUazciauo, i wynoszą 
około 600 poległych Nieprzyjaciół ncteki przez 
Kaibar w kierunku ko Dougoli.

Btigrud, ł  ty auia. (Doniesienie do Pal. Cotr.). 
JBząd asrU ki zamianował delegatem swoim do 
rokowań o pokój z Bułgaryą posła »  A nglii rad
cę sianu Yijatowic.A (może Mihalowicza ?}

$  K n r a b  e .

a

T e l e g r a m y  „ N o w e i ,  R e f o r m y "

(Prywatne*)
LwCw, 4  stycznia. (Posiedzenie Sejmu). Poseł 

Czerkawski w obszernej, bardzo gruntownej m«- 
srie uzasadnia swój projekt o zmianie uatawj ję- 
zj kowej i wnosi, aby sprav ozdanie zwrócić na 
powrót da komisyi z tern poleceniem, aby swoje 
wniobki przeastawi/a w formie projektu do ust„ 
wy z uwzględnieniem projektu p. Ozerkawskiego 
Ks. biskup Pęłeaz w znakomitej mowie odpiera 
twierdzenia ks. Kaczały, że unia była Rusinom 
narzucona, i że obecnie upadła, protostpjs dalej 
przeciw słowom p. Tororiewicra, że tylko garst
ka nihilistew i szyzmatyków podnosi kwi styę ru
ską i przeciw twierdzeniu p. Golejewbkiego; że 
większość duchowieństwa ruskiego dąży do szy- 
zmy i Moskwy Mes w te. bisk it a Pełeeza en- 
tuzyaetycznie przci Sejm przyjęta, jest piuwdzi- 
wym wypadkiem, który podnióeł wysiko poziom 
dotychczasowej dyskucyi. P. Pi itrnski przemawia 
następnie obszernie pLseciw wszelkim ustępstwom

Rozprawa generi aa zam. ęta. Generalnymi 
mówcami wybrani: pp. Sapieha i I*ozw»duWi ■ ‘

Posiedzenic> trwa dalej. 'Telegram oddany o 
g. 8 m. 15 popołudniu.)

(Z  biura I maapcndmmónafo.)
Berlin, dnia 4 stycznia. Dla uczczenia jnbileo- 

ezu królewskiego miasto ozdobione cburągwiami; 
ulice ożywione tłumami w usposdDieu.u lroczy- 
stem, szczdgólnie na ihcy  „unter der Liudeu", 
przed pałacem cesarblim.

Dzienniki wszj »tkie bez wyjątku umi^jżczuą 
pełne zapała artykuły, uwielbiające czyny króla 
i oesarza w wojnie i pok >iu.

Król saski przybył osobiście w celu złożenia 
i  a oioh życzeń.

Po nabożeństwie odbyła się recepcya gr.tula- 
cyjtŁ w białej sali. Kiedy w rzędzie przechodź 
cych popi Zed cr:arzcm nadszedł Bismark i Moltke, 
wtedy crsarz przystąpił do nich, ucałował ich po 
dwa kroć. Po tej uroczystości p rzy jiiin m  oesan

W le U e d  d. 4 stycznia 1&84
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Odpowiedsimiity R e d h k to t:
J ó z e j  Ł o k i e t e k .

W y d a w c a *  J> r. Ł eeU w o  B o r c H s k i .

R u b ry k a  „N a Js a ła a a ^  a l«  puobudzl ód R a ftak
ryl , h ó r a  t u  zaoaój odpowbn^alfeóśt.' z i Nią 
nIó prayjm ujó.

S U i Ł a L i i n .

P r z e w o d n i k  p o  K r a k o w i e .

P o r ę f r e k l  1  Z i m l e r
(dawniej Józef Riedef> Rynek.

B a g a i y a  t e w a i ć w  d a m s k i c h ,  
A parati ikośeHflne i .1 d

Spis tcwarów na żądanie rozsyłają opłacouy.
566 197-300

za, 100 rubli 
100 mar.

K r a k ó W i d n ia  4/1*
bez bieżącego kuponu.

Buble papierowe oesyjskie 
Haroi aiemieol ie-. • • • . . .
Kupony srebrne......................... .....
Dukat nowi ważny • • • •
2 0 - t o  frankewka złote • • _ ^  złf. i f c
6% Pożyczka i raj. gabc-• 100

4»L* Listv zastaw. oanKD u. j j ^

; bank! mp. z- prem; 10#
» 1 ’ zwr. z ł 40 lat
’ v Roi ■ *a rubli 100*,ast. Kroi. oi- joo

likwid. > r
Lw dW i d n iu  2 ,1 -
bd  bieiąoego kupo"*- ^  rf m

2EiS$t%8pi < n  7  58

5>
6 jt
5 *
6*

*
i

4 »4.  a  L i s t y  zasi W k u

5 *  f i ) '  za z. 10°

4*'i 
b *

UlBbJ ----- 'i -„
Obligacye inaernn. g  -  ^ za i. 100

,% ‘bligacye pożyw & J. ^
, n' - B#»k* ^  KS '

100 
100 

m. k. 
100

123 25 
Ol 50

5 95 
0 05 

101 70 
9u 25 

10S -  
bl -  
96 25 
“O 50
87 50 
99 50

101 75 
98 50
96 40
97 -
88 50

w *1'* B#»k*

273 -  
99 55
90 40
91 5« 
96 60

108 25 
90 50 
96 50

124 -  
62 -

6 05 
10 05 

102 JO 
Ol 25 

104 -  
92 - 
97 25 
91 50
88 ro

100 25 
102 50 

99 25
97 25
98 -
89 50

4% Lista likwidacyjne 
5% Usty * wt-ffąri zaw; I. Łm.
5%
5%

W a r s z a w a , d u li  2 1 .
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne t  r. 1869 za rubli 100

U.
HI.
IV.

100
100
100
100
100

W ie d e d ,  d n ia  2 /1 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez Wezącego kuponu.
5<„ Rema austr. papierowa ab 16°/0zazłr. 100 

„ .  sreurn i „ .  .
l *  :    spap. rowa . .  ,

1854 na 250złr.ab20% za?00 
1860 .  500

Losy z r.

1860 ,  100 , 
1964 bez « całe 
1864 bez jt pćł

100
100
100
100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ 
4% Renta wota na 1000 złr. . za złr. 100

papi er owa. . . .  •  •
Ob!. W . Ostb. z 1876 w zł. ab lc?fcest 100

277 -  
100 85

91 40
92 FO 
97 6

108 75

97 25 i  j  Losy oiańsH* fTbciss-Rsf)

C
Potyczka prem. węg. po ?00 złr.

50 ■

97 90 
8 ? 7U 
96 - :
98 
9Ł 70 
92 -

OBLiGACYE JNDFMNIZACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10% esc. Galieyi za 100 m. k.

' » " • *2*  ■ 1? ^ -  • ■ ■, .  .  7% „ Siedm „ JOO , ,
5% . . .  7% ,  Wągpr ,  100 ,  ,

ROŻNE iNNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regulir. z l£7i< sa sztukę 1
9% Potyczki „ z 1878 ,  ,  1
3% Serbska poi pr. po 100 han., ,
0% Losy Tureckie pr., 400 ,  , 1

8 t 85 
88 85 

110 80 
100 50 
127 75 
139 80 
13* 75 
170 — 
168 -

84 -  
84 - 

l l l  80 
100 65 
128 75 
139 70 
14U 25 
17u 50 
169 -

103 40 
103 —
108 25 
1<J3 25

116 75 
1-5 .

32 30 
17 25

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI1
104 50|5$ Albre-tm . . . na 300 złr, sa 1 )0
103 75 5% Ferdynanda pńłnoęn. na 300 , ,  100
104 — 4%% Kar. L. Edg s 1881 ns »00 ,  ,  100
104 25 5% Koszycko-Bogum. ,  200 ,  ,  100

4% Lw.-Czer. s 1884 300 z. ab 10% za-100 
4% Lw.-Czem. s 1884 na 30u złr. „ 100
4% a w złouie. 

„  „ ę.tr 5% Siedmiogrodzkie 
iog ko 3 % Lomb. (Sudb.)
H  60 ^ -  ŁnP- 1 E*

LISTY ZASTAWNE.
4%% Bank krajowy galicyjski za złr. 100 91 75
6% Bromu hipoteuEncgo ;a!io. c .  lOO 102 —
5% ,  hip. gal. 10% pt. ,  ,  .09 98 75
5% ,  ,  ,  40-lat. . . .  *09 97 —

Zakł. kred. z. w Krak. lb-1 „ „ 100 99 —
/% , . . . .  20-1 , „ 100 101 -
5% ,  . . . .  36-1 ,  „ 10< „9 75
4%% Boden-Credit allgem. ost. „ „ 190 1*6 —
8% Boden-Cred.allg.o8t z pr. ,  „ 100 *8 25

100 95101 10 4% Galie. Tow. kredyt „iemsk. ,  ,  100 91 —
92 90 93 05 5 % wal. Tow. kred. ziete stare „ „ 100 100 —

110 76111 25 5% Banku ausiro-węgie. ikiego ,  , 100 102 50
100117 90 l 'o  40 4%% ,  ,  ,  ,  ,  100 10180
100117 50118 — Ł% , ,  ,  ,  „ lOUi 98 70
'90133 6 0 1*4 —l*% Buaku Mp. węg. i DIemii „ „ '(U»|l01 -

r, , - 5 % Ńordosty 
* 0% Moraws.-S

?00 
„ M

50Ó ir. 
20o złr. 

na uOO „ 
C.-B. 3U0 ,

100 
100

za sztukę 1
. 100za złi

100
100

100 60 
105 50 
100 —: 100 60 

32 -  
?5 

121 50 
88 pO

156 40 
99 90 
98 60 
73 -

L O S Y .
91 85 Kred. dla handlu i przem. na 100 złr

108 — Klary
99 25 4% Tow.tegl.Dui ab 10%
97 50 Krakowskie

100 — Ofner (miasta Bcdy)
101 50 Czerwonego Krz; to austr.
100 -  * » w«*- 
126 60 Rudolfa
98 75 Stanisławowskie.
91 50 4%% Tryestyńskie

100 50 4%
108 -
102 10
99 10

101 50

40
lóv

20
40
10

5
10

10"
50

w. a
ni 1 
w. a. 
w. a.
w. a. 
w. a.
w. a. 
w. a, 
?. a. 

m. k. 
w. a.

100 40
llrtj 90 

8S 50 
89 60 

1|2 
2 Oj 

157 -  
100 20 
98 90 
7? 25

lo -  
4a 60 

i 80 
8 50

19 -  
26 -  

132 50 
69 -

14-50
42.30

181 25 
41 50 

114 50114 -
42 -

18 26 
44 .t5 
14 50

AKCYE BANKOWE
Knglobank....................  “u 200 zl.Jl04
Bi ikye r  Wiener . . .
Kredyt, dla handlu prreiL.
Fredlt *&k . fi^an
Lt“  »rtaL (50% *pŁ ).

9.81 
lb- id
10-50 
18-60 
1 8 -
11-50 
7-94 
9-50

100 
1 0 
200 
•201 
600 
10] 
soc

Aus tro-węgierskie 
Unicnbłui
Galie. Bank hipoteony .

10—  BuA kredytowi
a k c t e  k o ł b j o w ł

Alfold-Fijn*....................... s a  1 *ó zł:
FsrJjuarń* Północn .  .  „  1065 „ 
P u  uszła Jtocfa • •
Karola Lt iwika . . .
Lwowsko-Czerniow.-JasLj 

■Koszyuko-Bognnuńikte .
Rudolfa

106 -  
301 40 
807 -  
106 70 
£73 -  

78 75

104 50 
107 50 
301 70 
307 50 
106 -  
876 — 
7* - -

O-M Siedmiogrodzkie
80 fr. Stt Mieisenłn hn 

7 fr Lop>oardy (Sldbahn) . .
8 W * -  Zepluga na Dunaiu

19 60 W i L D T T .
27 — Dukaty netm waine

133 25 20-to Fnnkówki......................... ......
— —feo-Jo M arkćw b................................

'  ł-Imperyały roz. polno ważni ,
Funty zstoiUnM.............................
Banknoty w lo a k ia .................... ......

roo
210 
s . 
200 
IW 
2Ó0
?ao
200
200

186 50 
2 8 0 0 -  
212 —  
221 50
226 5ti 227 50 
24 i 25js4S 75
150 25 
187 50
184 50

■atukę

186 -  
1 o -  
212 25 
222 -

161 -  
187 75 
HI -

267 25 267 50
132 75 
471 —

113 -
47? -

li 9 *  
9 99 

12 88 
10 A. 
la  .58 
40 60

5 98 
10 -  
*P 40 
10 84 
12 63 
49 90

1U  —ji24  2g



N i S N O W A  & £  f  O fi  M A. I r a k ó w  t  S tjc c ziiia  1 8 8 0 ,

Asystent fąrmacyi
z dobremi świadectwami putaukujo m tw  
umiebzezeoń. łaskaw e agłi >zex.i* przyj 
muje pod adresem SL K .  Apteka T  Ba 

domyśla otok C W ay. l i  i  8

A n H i n n m  - twiwwsyracldain -rykk.tałoe- 
n U rU lH IIII  nieai zawodowo kształcony na 
akademii rolnioiej w Niemczech. a dług"1 * 
praktyką, zamotaj,, poi; s»uje udpowied»iego 
stanowisk-, pod: X . Y. Z . Biuro E S.ifccr- 
iteina w rakowi#. 16 1 S

c
pro;c u

uiioa Dieilowska.
Oziś I codz utnie

w l e U U e  p r a e d a t n w i e n i *
z zajmującym i zmienianym

Kramem.
Paoiątak a jaw  7 */* wiaozarai.

W alodzltlt I iwlął* pw !«• i>i*cdatawV- 
aia, o ^od. 4 poyuł, i 7ł/t wiaea. 
Bliius ibuZofńiy d.moszą lllsi'.. 

■ K " W poalidaatK * seyesnia 1886 
wielkie puewi. pnedaumlJiil ■« doehód 

goan ,.w i  Prus i v, -“ irnańw « 1831 r. 
Kata otwarta od goda. lu do 11 i ud 2 

do roipoocęoia^nedithnieiiia

Asystent farmacyi
zikajdzin natychmiast umirazczenie w apte
ce w ty w c u : Bliżsźa w;adumość u ló- 

ze fa  Nowaka. 10 i

P l a o p o d  b o d o w ą
poa korzystnymi warubkami jest 

d o  p i  i t u n u
przy ulicy Ea.ńdeliekiej, w pobliżu ko
ścioła 5 plant. Wiadomość: Rynek 35, 

I I I  piętro. 1701 2.8

■  P r a w d z i w y  ■

uczbigzy i n a e r  m a l a g a
rS3I3JTS«^I^aT!T53yr3Sw533aIne3nn»

wina w Klosismeuborgu
b a r tfz a  dobrać p ra w d z iw a  M alag a .
znakomity erodek m na**, m  ; dla wątłyon, 
al i * nawiwaiaeoeataa, ulaei i t ] i 
aMokrawntśó i nlsstrawnsśó żołąana znanua 

niuie sk u ttezra .
W oaeskaea oryginalnych */i i */ Barką

stfarontą i r . t . a m ..*j * ~i
H l S Ż P A Ń S K l E & i J  H A ND L U  WIN A

y i S a d o r
WIEDE* n ‘wBURfi

po sanach oryginalnych nr 2 'SO i I  SO.

Lecznicza Kalani n a M a  Carte blmulie
*/i flasska 11 2 — ł/i flasaki złr. liO, 

dalej rozaurta aziaeaana wiat .artan zm
w iaatuud  srygł isiayab i po oaaaea aryg
'n i‘» ua składzi#: w Krakawla Jak. Barbe- 

rowski, i kład tow.; apt. J, Fr Fischer, handel 
tow. kol; Ł. Jawornicki, handel tu*, kol.; J. 
Eon, band >1 del k.; Jan Miku i Sj . handel 
wio i del. — W Z tw  o u apt. J. 1 dlioska — 
W W a d o w i o a <s'h Jan Pohl, handel opec. i 
▲. Hurnicb. cukiernik. 1694 2 6

IgW* Na. znak „VIŃADOB“ i na prawnie 
dc^n^owau markę i stronną proszę dobrze nwa- 
iae bo tylkc pod • ikim warunkiem można rę
czyć zupełny pnswdziwośó i dobroć.

I W O I I C 2 .
Wskutek licznych zapytań o znany ze 

skutków ulemsjnych p aw i allraliczno- 
bromc iodowy ua okłady w dolegliwych 
cierpieniach stawów, okostnej i t. p. za
wiadamia się, że Zakład zdrojowo-kąpie- 
lowy je s t obecnie zaopatizonym w zu 
pMfufe i  Włazy z a p a s , nagromb-zouy 
z odczyszczonych tt-j j sieni zbiorników. 
Litr Młw 30 cŁ  I kllogr. Mli iwwafe- 
U j  złr . I ct. 5 6  (ceny niłone), doaUć 
można w składach materyałów aptecz
nych i wód mineralnych lab wprost 
z Zakłada.. \q d p fp ą^ jąc , otrzymują od 
powiedni rabat.
163 1 e !• J jy r e k c y a .

f r u c e w im iiT  7aUai ?nŁrzeww? 

A . Szafrański
ul Kopernik* ( V. ( J a )  N r. 18t

urządza pognoby Od Mjekroduiteiezyoh 
do najwipaiuhluyełrnniiiiBró* i poiiadi 
aajwtękiaay (Uad w«a<Udeh prayhorśw 

pMrzMnoyaa.
P W  Te le g ram y : J L -  S za fra ć e k l, K r a U w . 

1312 43 i

P I  H  O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

Zm fttemme wykonanie obitalunków s^uzy 
sumiennie znany

Skłit Piwa Krajówep i  Zatraaiczneae 

J f .  B I P P E B
w K rakowiś, u lica  S w . Jana, 5 :

151 71

Słynnym w świecle wynalazkiem
jea tFr. Palma

najnowszy P r o s z e k  zamorski
przeciw owadom

Trans Atlantic Insect Powder,
ht we#i ikieb noty irynalesionyeb proez 

ków prpeoiw: owadom jeet tó jedyny i uejeku- 
teoidutjhej środek wynisżołenie i p 1 yi i, się 
lupełnegu wszelkich owadów, bo .ebija or ,uy 
Jadziom zwierzętom i roślinom pirykred ku- 
llwe jako to ; nole, pl-akw,-. pebły, karpkouy, 
tiwsby, kronogi, gaLienoioH. kontury, poiuó plu- 
u w f, mszyce roślinne, ptseie moliki, mneLy 
i. t. d, i. i. d. BLutotuuuiu >egc Vv, ke łodziom 
Zupełnie siwikodlhrego^przj -eluiytym hiytku, 
za pumcuą i i, i ie u  to zrobionej ni#oz.yuy, 
ezyli izj,iycik; do zsypywaniu owadów, pokź- 
.i,d aię pranilziwie łMsiWihj^oą. Ty ktfpżbeeek 

w poesJEMb bla»Hryeh u. »*irsony 1L1 larza tuon- 
tui jeet - ■» lrv y  po oei ie Jo, 46, 00, 80, ot. 
1 Zbr. ItO, 2 50 t "» 1 hic 5 Ztr, Uem roz- 
pjlaeza gnUp rkowego i  -  -( me* Jową, po 
oenie 40 i 50 - oentów. 1 Zskzozytne pi.amUe po- 
ehwały i vu ania za trafni wymAzei poaiadk 
od wiamgodnyob i1 w ,s o i; powwtanyen tuób. 
Wyzytts u  pro^Jieyę odbyt a u ę e ^ r o u ą  po- 

i, za -li. L,
Proiiki Fr. P z l m z  ory/ioaine oprz dLj, eię 

z  antontyeenym pudpisem.
Z u m  mam hcaor polooit aię C.znów-ej 

P, T. *if rericśoi. ,

K'  Je lyny Skła 1 główny u  Ją uJslieyę
•tl _ 1 __ ■ B r o c h m a ls Ł le g i . -  iiLji

Floryai&ika NV. ts8. róghUey z. Marka w Kra
kowie. . :7 10 10
'U ^ H M M E m n  ‘J P P P

Ł Y K W 1
patentowe, różnych systemów, or ■ 

prawdziwe
^ W a l l f f tT * *

na każdą n..arę stopy, w wielkim wy
borze i najtaniej w uandln pod firmą t

■UDRZ J  8CHCLTZ
Jtlynek Nr. 32 to Krakowi.

1686 8 12

Michał Stanisław Bury
.Jaśoieiel nrmy

J. i  3 . W  & Ct f
wjiyAi t  a w c  w ‘Woreczkaeh po 5 kilo Lratto: 

airabeką 5 ’dlo *rr. 7.20

i pe-fewą 
CnMi plaataeyjną 
Kafee zieloną 
S u  j

V
6.80 
6.80 
6.80 
5.20 
4.30 

*14.10
■akte nfryktoaką . 8.90

i mai gatnnki po oenaob oiuiarkuwanyoh. 
H e r b a t ą *  '  n i ,  po złr. 2 2,10, 8, 4, 6, 

6.50, 7.60 i wyłój. Na żądanie wysyłam een 
nikł 1 próbki h ,1̂ 32 28 :

G t a od 5 kilu kawy wyncii złr. 2, ed 1 kilo 
beri aty ztr; 1, ktćrroabioroa n > mstjsoa onłaou. 

i n  i M. & Bur#, A iuhm  '

<!lj
r-Ś
-  -  I’J

— ~  . i . i ;  r?ti ^ n i 1 * j ; - ą

Od 20 lat renomowane i w izpitalacii wiedeńskich z najlepszym skutkiem j
uży wane są

W T T W M I Y  I  I G I E Ł  S O S N O W Y C H
z zakłada leczniczego I ł i  > I .  h t e d r y ,  następcy w terchtoldadorf

pod Wiadniem.
1. Ekstrakt eaano., tfe kąpM, erzeelw , . u t j  zew  poruwian, katarom,

przewodu ńfl leebowego. eknrfiihmy nłeaaMj* dM * rakeawalsaeeatów. Podwójna flaszka
11 złr. 20 ot., rnałi £  TO et *

2. EUtrakt •  iraaU;ący, n*eibflay de SeaJifekoyl w pokojaoli dzieoinnyoh i .
1 dala le.‘.  ikorzy */• Saftk, 80 et,

8. Otejek aaetowy do inhalacyi pneełw u*a>e, o»« dui i płne, kaszl i a, katarom <
' u . 1 nader skoteoznle. Cena 1 zzr.,powietrza nsjlepesej wen leŚMj .  izisła 

«es.i da ne ’ rsiie przy beleeb zei
ida Sd»1swt; na*er aroJu.ijs.spa działa odwhpiąjąo i i tamuje krew.1

*

r.ii
0«
AS

! krtani: ̂ ai 

Cena 60 ot.
6. Mydła seaaewe, ninhiony i wypróbowany środek koso ityuzay. skuteczny w onó- 

1 rooaob nsskomyoh. Bitaką 85 el.
Blizeze szozegoły zawierają opisani* w ięzyk -'h polekin, niemieokim i rumuń

skim, lolączini do _ziego prepaiptą. ... i
• ysyłki uskuteczni* T/rihi yąoy 0 , Brahdee. v Perobtoldedorf po'd 

, Wiedniem. Główny skład Ua GaUuyi i Bókowin, w aptece Z . H a c k e r a  w e 
f Lwowie- Dla pp. Ie Jiy udziela sig na Żądanie bezpłatnie próbek. 1645 9 16

% d rn ta t r a i  g w ij ik c w c i  w  E r a k t i S "

I L L U S T R O W A N Y
n a  ro k

i i § «
ozdobiony 

24 oryginEainynri! 
rysunkami, jest do naT; 

bycia we wszystkich księ
garniach ii Agbncyach „UJAB\A ‘ 

C e n h  7&  c e n t 6 w .  * W 8  8 3 3

Herbata Hom erlana,
z n a m i e n i t y  środek,  z a l e c a n y  p r z e z  l e k a r z y

n a  c h o r o b y  płuc i  s z y i  ( n a  s u c h o t y ,  a s t m ę  i  d o l e g l i w o ś c i
g b r d l a u c ) .

Zdumiewając Jkntkil Broszurę rozsyła się darmo.
Jeden pakiet 1.20 marki. Jedynie p r.rd z iw a u A . iY o lfT s l iy ^ e g ® , B e r 

l i n  A.« Weiesenburger-Strassc 79. 1481 8 52
W KRAKOWIE w aptece STOuKMą k A.

Pod kr.żdyuj względem w^ime od podobnych preparatów pastylki te, n i e  z a w ie 
r a j  ią - a d i i j ^ h  Z z k u d l iw y c h  Z u b s ta o ty J ;  użj?.ane bywają ż n a j l e p a z y m
s L a tk le u i  W'eMotobuCb- oiganÓw bizuh«uyohi, uhuruóaob skóiy, choroba:, mózgn, 
uborobaui, kobiuoycit;' lekkd tózwałniają1 i krew ozyszuzą. ■ Żadei lfek nie działa lepiej- 
i mniej szkodliwie w celu usunięcia

z a p a r c i a  t r z e w i ^ w  b r z a ^ z n y e h ,
wykłego źródła przęwazpej liczby ehoiib. Ż powodu przyjemnej lormy chętnie przez 

dzieci bywaj) bra_e. Pigułki te cJznLCzune są z.iszózytncm swiadeotwem rb d e y  
d w o ru  p ro f te śo ra  ^ i t h y .
j H ‘ Pudełke1 żifctefajńbe IC plyułeE kosztuje 1 5  c t . ,  OL. pudełek w jednej paczcd 
bdeszc, ącej W dobie 120 pigułek kóezttije tylko 1 z ł .  'W. la.
O w t r z c ż c w i c l  Kbide pńdcmlo, Uu któnm nie iba flrmy: „ A p o t h e k c  z u m  

h u ll ig C u  I  c w p o ld  1 a ua odwrotnej stronie nie posiada 
n a s z e j  m a r k i  -c l*  „ m e j ,  j<si f ,  1 ■, k a t e m .  Przed kupowaniem takiego

pndełŁo uatizega sife,
Należy zwułaó, aby nie otrzymać zlsgu, bezeku- 

teoknego, a u >-. t azkudliwegb preparatu. Źądaó więa 
należy 'yi źuie Nunst n,i’u pigniek 4. Elżbiety. Pigułki 
te opu rzone są na- obwijce i  sposobie użycia, obok 
omleJzozoiiym pudpisem.

u le w n y  s k ł a d  W t l i e d n i ' i i  W A p te e e  ^e«Lsiv .in 'a  „zum heil. 
L<“opold“, Stadt; ElLe uei PlanLjn dud Spiegelgasse: W  K r ś k d w ie  w aptekach: 
lledyka, SobieMijskiego, Wiiżnlewakiego 'i Stokuara. i -'1307 6 24

-TM. I W :'

L Ś N I Ą C O  b l A Ł Ą  E I L j . I A Ą Ę
iiditsmn można mieć jedjuie i 

o. k. wyłącznie
wyłącznie przy używanin 
u p rzy w ile jo w a n e g o

n ie s zk o d zą c e g o  bynajmniej bieliźnie. -Można dostać wŁ h 
* - w»z_ jtkioh lepszych sulep^ih. — Skład główny u

H e n r y k a  H f i n c e r a ,  1663 3 3 
W id n , H e r a a ls . H a a p t r t r  looe N r .  I .

Zamówieniu t prowincył od 4  kilógr. w górę za pobrt 
niem poczt, załatwia się bezzwłocznie. Za 1 kilogr. 5 ci.

1186 8 36

J. H. Ehlers p w a i
ILT0NA pi :y HAMBURGU

Rok założenia 
1 8 7 1

roztyła po nadzwyezaj zniżonych cenach tylko ii» jlw p S zy  ł.n u js iu iscz n łe jK Z J  towar pocztą 
I n  a e o  wrat a opakowaniem w 0 k ł .  woreozkaob lub paczkach.

Arabiu Mokka, prawdziwa, - izlach złr. 7.561 Ryż atoławy, najlepbz,y złr. 1.30, 1.50 j 1.80 
Jawa Monadą, z*otobrunatna, b. dobra “—  -
Makka pert., b. dobra, wydatna ił. 4 i 
jaw i złet i, wiei ozia -a., moi na .
CeyiŚn perł, 'najlepsza, -bardzo taoena 
Ceyien plant., najlepsza, mocna 
Oeyton wielkoziam,, nieb.-ziel., mocna 
Caba zielona, mocna wydatna 
Jawa zioło a, wieli jziarn., b. dobra 
Partorića, dobra i bardzo mocna *
Siult.l najl. . ielona, wiedkoaiarn,, b. m.
0nrnplmi8i toll- czyste, moens, wyd.
RiO1, prawdziwa, mocna; czysta

5. -
4,50
4.— 
4 —
5 .-

1.5C 
4.50 
2! -  
*1.50 
2 .

Gag- n e r ,. ,  .wschudrloindyjskic złr.
5 — ! Mlgdały tłódkie, 1 gb*:, wybierane 
4. 5  Rodżynkl.aułtańsklb. bez pestek 
Z.—i  Kattzynki Ele IŚ, rajwiększc, wybierane 

Cukier trzoinowy, *  id. w kostkach 
l i  an* l i s , może być do ii.uej przesył

ki przyp kowaną, za laceozke 10 15, 2G ct 
h A H B A T A  zi kilo

fanga, mocne : 1 złr. 2. —
4. — .s ’ heng, delikatni,, aromatyczna n 2.50
3.75 Fnkkt, L w ią t, ba.dzo Jol n mocna „ 6 —
8—  Fekkp-Oongn, berbai .  familijna n 3 —

Ns żądanie świadectwa z całej monarchii austro-węgierskiej
P r ó b k i t y l k o  z a  n a d e b ła iia m  10 o t  m a r k i liatow sj. 1328 10 12

! Bardzo ważne!
5%  tanirj Mżrw Wiedniu i Pradzt.

Kompletne umundurow»'iie dla P. T. 
Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła
dające się płaszcza unilormu, bluzy, 
spodni, czakń;- czapki, szabli, kupli, por 
teepe, JeldbiŁ(iy; krewetki 6 kołniemj ■ 
kami * 2 p u  rei .iriczelr Wszystko tyl^o 
138 rf ł. Wyłogowe sukna f  osiadam m  
wsze ta  sUadzie>idł& całej armii podług 
ministeryainych^próbek. Polecam się ła
skawej pamięci. ;

W . f ih jc h o w ic z i  , 
Kraków, dl. śtr Anny l. 5. 

Za dobry materyął, gustowny i ^prze 
pisowy wyrób zaręczam. i&is 32 40

n h l i t n i A P  dobrei, k°nd«ty.' 5 i 13 — 14, 
V l l l v p i U b i  ukończoną LiJmniej 1 gimn.
lab realną,, znajdzie miejsce praktykanta w han
dlu żelazno-nbrymberssim podpisanego. — Za
miejscowi mają pierwezeks w«.

J . Lav.ier,
1C78 4 6 w Krakowie, ul Floryońsks.

112 9 WIFLKI ZA! -AS 
sztuczek sukna, !

(3—4 metry) wszelkich kolorów 
o i ubranie męski, przesyła na żą

danie, sztuczka po złh & r
L, s to r c h  W B d rn ie . !

Rodząj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem'. 10 ni. marni.'

ADAMA MICKIEW ICZA
j j  wydanie kom pletne w 4 tomach na 'adnym  satynowanym papierze 
tfr opuściły prasę
n  nakładem H s i ^ ^ a r m  P o l s k i e j  we l,wowie w najtaódzam wydaniu.
j[ Cbiia «.a 4 iojij 1*6G. w eJugahckiej oprawie 2 - d u ,
°  (po za Lwowem o 10 ct. więoej na list Lachtowy i opanowanie) £

Zamawiający aaraz 5 egzemplarzy « dułącz« nii m należności otrzymają p syfkę f» ,ik«
Zamówienia należy a Iresować

Do Księgarni Po lskiej, Lwów, 14, plac Halicki.
W tejże 6Bięgąrni nabyć można:

Największe arcydzieło Wiktors HuflO:
N Ę D Z N I C Y ,

romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na 3  złr.

M I C H A Ł  K A R A Ś
Mały Rynek Nr. 7,

poleca świeżo pieczone kasztany włoskie (marony) codziennie 
wieczór od godziny 5 do 10.

Za 1 iilo 40 centów. 17 i s

L. 81/86.

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat stoi. król. miasta Krakowa podaje do- publicznej wia

domości, że w celu oddania w przedsiębiorstwo wj konania zabudo
wań falrycznyuh, przy jsakladzie gminnym gazowym stawiać się ma
jących odbędzit się a dniu 29 stycznia 1886 (piątek) 11 godzinie 12
w pohiLne, w  biurze, Budownictwa miejskiego puoiicżna liuyfacya z 
pomoćą stemplowanych i opieczętowanych ofert.

Os itńi termin do złożenia ofert wyznacza się na dzień stycz 
ma 1886 r. między 11 a* 12 godziną w* południe.

Warunki licytacyjne, oraz plany i opisj zabudowań mogą być 
przejrzane w biurze Budownictwa miejskiego (gmach Magistratu I  pię
tro) w godzinach biurowych; bliższe wyjaśnienia również tam udzie 
lane będą.

Wadyurn wynosi 3500 zł. a. w.
W Krakowie, dnia ż i  grudnia 1885. 14 1

L. 82/86.

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat stoi. król. miasta Krakowa podaje do publicznej wi 

domości, iż w celu oddania w przedsiębiorstwo wykonania zabudo 
wań pomocniczych, przy zakładzie gminnym gazowym stawiać si 
mających, odbędzie się w dniu 29 StyCżilia 1886 (piątek) o godzinr 
12 w południe, w biurze Budownictwa miejskiego publiczna licytacr 
za pomocą ostemplowanych i opieczętowanych ofe^t.

Ostatni termin do złożenia ofert wyznacza się na dzień 28 stycz 
nia 1886 r. między godziną 11 a 12 w południe.

Warunki'licytacyjne, oraz plany i opisy zabudowań, ‘ mogą by 
przejrzane w biurze Budownictwa miejskiego (gmach Magistratu, 2 pif 
iro, boczne schody) w godzinach biuruwych; bliżbze wyjaśnienia ró 
wnież tam udzielone będą. ■ k'

Wadyurn wynosi 2000 zł. w a.
\v Krakowie, dnia 24 grudnia 1885. 15 x

Szkoda czas tracić! ;£ 1

Słswne derki na konie, Które 2 ikupile; 1 1 a licytacyi z> połowę zwyriej ceny, 
rozsyłane przeze mnie ekntkiem anonsów trawie do wszystkich uzęści świata, sprzed-y 
dopółti siarozy izapasa,

tylko po z l r .  1 * 4 0  za bztukę.
O lb rzym ie  ogromnie jr u b t. sze ro kie , mr niespożyte - w

d e r k i  n a  k o n i e ,
z kol .rowem krajami, "iiibe j»k deska, 190 ctm. dług. 
l 30 ctm. szerok., prawdziwie nicsDOŻyte, wy»mieiiitej ja
kości, po złr. 1-70, wyborowe po złr. 1-96 za -sztukę.

Jeat dale; na składzie >
500 tuzinów żółtych derek dorożkarskich

: -i w steś. luipuŁolorowyet pasów i obwódek;, derki t.ielkie’
N wyborne, tylko po złr. 2'fi0 za sztukę, mające zaś 195 ctm.

dług » 13 ' ctm. szerokości po złi. 2 75', a mające 195 
1 otul. diug. i ló 5u ctiit szer.- tylko po 3 złr. za sztakę. 

Dla dorożkarzy szczególnie godne zalecenia.
Jest także u mnie

400 sztuk kołder jedwabnych
z najlepszego jedwabiu (burrett), w najwspanialszych bńiwach, oserwone, niehieskit, zie- 
1 me, żółte, pomarańczowe, w.pasy, zi .pełnie wystarczające nawet na naiwiększ* łóżko 
po złr. 3‘60 za sztukę, a po złr. 6 50 za parę.

Setki zamówień można oglądać w mojem biurze; niektóre z nich pozwalam soUe ogłosić:
P. J. H. Rabinowicz, Wiedeń.

Niniejszem zamawiam sobie 150 derek na konie, 190 otm. dł., a 130 ctm. szer,, jak 
te, które dawniej miałem, w-cenie złr. 1-75 za sztukę, za gotówkę. Proszę p wy z a n i  
udwrotną poczty. Zwierzchność gminy S ł  P tilte n .

Za burmistrza: c zło  tek rad> g m .
Pan J .  H . R a b in o w ic z . Wiedeń.

Posiadając przysłaną nam ierkę na próbę, prosimy przysłać nam 60 sztuk dokła
dnie tego samego gatunku, zańtz. Oczekując faktury...

Opawskie akcyjne Tow. rafinery: cukru. A .  J u tr z e n k a .
P. J .  H  R a b in o w ic z, Wiedeń. - C h o ro s tk ó w  8 list 1885.

Pod adresem:i Dyrekcya dóbr J. Exc. br. SiemieAskiego w kopeuzyńcaoh, otacyi
Chorostków, proszę przysłać jeszcze 30 derek na konie po złr. 1-75.

Z uszanow inicm ' Mi. F r e y e r , masztalerz.
P. J .  K . R a b in o w ic z , Wiedeń. A ta n -A la s s y  w list 1885.

Wyślij Pan za pobraniem pucztuwem panu Beuedyktnwi Szluha poczta Czeoze, 12 
sztuk .derek uo P95 złr; takich, j »k moje; dalej panu I|$:;ucemu Koli arowi 4 szi iL_ioh 
samych, a wresz ie pou moim adresem 2 sztuki takie same. 2 sztuki dorożkarskie i 3 
bztnki kołder jedwabnych. Z uszanowaniem

A d a  n S a lo m o n , kr. węg. rutmistrz huzar.
Rozsyła się za gotówką lub za pobraniem.

Webewaaren WamjfGktir: J .  lff . R a b i n o w i c z ,
W ien, I I I  ilin tb ie  Zollanctsstrasse 9. 1551 2 6

U ,i« iUibi »f

D O M  J L 1 N K O W Y
ilb ertu  T lendclibarga

w  K r a k o w i e ,  przy By o ku gJ. 1. 15,
dostarcza

nowych arkuszów kuponowych
do 1689

Węg. Obligacyj państwowych zloty ci
wydanych w r, 1876 za 

Akcye Węgierskiej Kolei Wschodniej (Ostbakn).
a r


